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BANK ZIBII P~LSKlBJ 
vv Lub łnie 
Oddział w Łodzi ~~ 

zostaJe przeniesiony w l lutym b. r. do nieru
chomości, stanowiącej wspólną własność, przy 

ul. Płotrko""skiej 17, 
front, I-siiEe piętro. Telefon 2-71. 

Instytucja nasza załatwia wszelkie tran
zakcje bankowe, finansuJe różne przedsiębior

stwa, przyjmuje wkłady na dogodnych warun
kacb, oraz zlecenia na 

Oddziały własne w Busku, .Chełmie, 
Kowlu, Krasnymstawie, Kazimi • 
ra; -Wielkie-, Łucku, Opocznie, Pu
ławaoh, Pincżowie, R6 nem, San
domierzu, Warszawie, Włodzimie
rzu Wołyńskim i Zamościu, jak :rów
nież i na inne miejscowości w kraju i zagranicą. 

m Towarzystwo Handlowo-Przemysłowe ; . ' 

I Józef ey leri -ka 
* 

sp. z ogr. odp. 

Oddział w Łodzi 
OENTRALA w Lublinie, 8i1opena 3, 

zostaje przeniesione w lutym b. r. do nieru
chomości, stano\viąooj wspólną ·własność przy 

Ul. Płotrkovvskie1 17, 
front, l-siiEe piętro. Telefon a.7L 

Załatwia wsze kle operacJe 
handlowe, wchodzące w zakres 
naszej specjalności. 

Posiada własne Magazyny ~y ul. Kilińskiego 79. 
1090-10 
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ma zaSZC7.yt zawiadomić p.p. akcjonarjusz6w, re na Easad~ie uchwały Walnego Zgromadzenia z dnia 24 lipca 1920 roku i z zezwolenia Ministerstwa Skarbu 

i Miniąterstwa Przemysłu i Handlu z dnia 30 listopada 1920 roku za Nr. 70661120 
. 

kapitał akcyjny podwyzszony zostaje 'o marek polskich 27.000.000 
===- drogą wypuszczenia n()wycb 50.000 akcji V emisji po marek polskich 540 imiennej warto~ci każda =;;;:::::::== 

na następujących warunkach I: 
, 

l. Ks'Ma akcja emisji poprzednich daje prawo do nabycia w terminie do dnia 19 lutego 1921 r. jednej nowej akcji V emisji • . 

2. Oena emisyjna nowych akcji" wynosi marek polskich 75-0 za sztukę. Z kwoty tej przypada marek polskich 540 na hpitał zakładowy, reszta zaś po potrą
eeniu Iwszt6w emisji i stempla na kapitał zasobowy. 

3. Nowe akcje V emisji b~dą uczestniozy-ć w zyskach Banku, poczt\w~ od 1 stycznia 1921 r. i od tej daty zrównane wstają pod w2lgi~dem praw z akcjami 
. dawniejszych emi~ji. 

4-. Akcjonarjusze, prag-nący skorzystać z przysługującego im pr&wa nabycia nowych akcji, winnt najpóźniei dnia 19 lutego 1921 r. przedstr..wić swoje f.k eje 
akcj e do ostem plowania w instytucji CentralMj w LodzJ, ul. Piotrkmvska 74-, lub Oddziale Warszawskim w Warszawie, ul. Wierzbowa B, i jednoc ześnie wpłaolć pełną 

l, sumę marek polskich 750 Da każdą. akcJę nowej emisji. Po upływie tego termin\l akejonarjuaze ttacl\ prawo do nabycia nowych akcji po ich wydrukowaniu . 
. ) 5. Na uiszczone wpłaty wydawane będą świadeotwa tymozasowe, które bQd~ zamienie..qe na akejf' po iob wydrukowaniu • 
. ~I B. W ruie ni-ero~ehl'aDia IWW~ akcji tll'ZeZ dawl1Ich ~'lJ,. ._ ....... ee.ęś6 ołwart.e ~tdllt zapis.y pabłicza$ llit.2Q-S 

i 



Rozrzutność naszej ~y~lomacji. 
W restauracji, w której jadał 

w swoim czasie. Rockefeller, wów
czas jeszcze tylko początkujący mil
jarder, podniesiono pewnego dnia 
ceny potraw. Rockfeller. który do
wiedział się o tem dopiero przy ra
chunku, .zamiast, jak zwyczajnie do
tąd, jednego dolara, zostawił kel
nerowi napiwlm tylko pięćdziesiąt 
centów. 

- Jabym tego nie zrobił, gdy
bym był Rockefellerem-powiedział 
kelner, spostrzegłszy, że miljarder 
kompensuje sobie podrożenie po
traw obniżeniem napiwku. 

. - Dlatego też nie jesteś Rocke
fellerem - brzmiała krótka odpo
wiedź miljardera. 

Moralny sens tej anegdoty jest 
ten, że pieniądz luhi być rachowa
ny i ~e wyrzucanie go bez potrze
by jest zawsze niedorzecznością. 
Niestety, dyplomacja nasza do tej 
pory nie okazała się zdolną do 
zrozumienia tej prostej prawdy. Je
żeli wierzyć wolno pogłoskom, to 
przed kilku miesiącami zwracano 
się nawet z oficjalnej strony fran
cuskiej w Paryżu z uwagą, że nad
miar przepychu i rozrzutności, któ
rą w Paryżu rozwija dyplvmacja 
polska, wywiera złe wrażenie .•. 

W Rzymie za zniszczenie fre
sków w pałacu, wynajętym dla po
selstwa polskiego, potrzeba było 
zapłacić kilkanaście miljonów ma 
rek... Ciało dyplomatyczne polskie 
zagranicą odznacza sit} objętością, 
kosztownością i - niedoświadcze
niem. Brak wyszkolenia, nawet 
często wręcz wykształcenia zarów
no ogólnego, jak zawodowego, w 
mniemaniu tych panów zastępują 
automobile, wynajmowane z łatwo,
ścią, i sute napiwki, rzucane szo
ferom i służbie. 

Tymczasem żyjemy w epoce kul
tury mieszczańskiej, nawet drobno
mieszczańskiej, która straciła zro
zumienie dla rozrzutności i szero
kich gestów. Gdyby dziSiaj l\Onie 
wjeżdMjącychposłów gubiły na 
ulicach złote podkowy, tp spokoj· 
ny rozum mieszczański wysnułby 
L tego tylko wniosek, .mianowicie, 
że właściciela takich koni należy 
odaa-:· ,od kontrolę ... 

Po państWie naszem przez kil
ka tygodni jeździł sobie niedawno 
c h ó r amatorski zaprzyjaźnione
go narodu. Chór śpiewał, publicz
ność klaskała i' wszystko było do
brze. Ale w jakim celu wysoki 
urzędnik ministerjum spraw zagra
nicznych towarzyszył temu chórowi 
w jego kilkutygodniowem tournee 
artystycznel11 po kraju, to stanowi 
zagadkę. A towarzyszył i ot::zywi
ście brał dyjety, bo przecież nie 
sycił 'sj~ samym śpiewem chóru, 
nie mieszkał także wyłącznie w 
krainie harmonji. .. 

Ale wszystko _ to może być tłu
maczone niedoświadczeniem, bra· 
kiem wyrobienia poszczególnych 
funkcjonarjuszów, co oczywiście 
mote zmienić si~ na lepsze. O syste· 
mie nie można jeszcze na tej pod
stawie mówić. Niestety, chcemy 
zwrócić uwagę na fal< t, który nie
wątpliwie śWiadczy ju~ o zgubnym 
sysernie. 

Liga narodÓw, do której na
leży Polska, przy calej wysokiej 
idealności swoich celów, chce być 
płaconą i to dobrze płaconą. Na 
budżet tego tworu składają się 
'wszyscy jego człOnkowie. Do 30 
czerwca 1920 r. wydano na Ligą 
narodów 5,820,000 franków w zło
cie. Za drugą połowę ubiegłego 
roku zapłacono ogółem 10 miljo
nów franków w złocie. Budżet zaś 
preliminowany na rok bieżący wy
nosi 21 miljon6w złotych franków. 

Zrównanie Polski z Wielką Bry
tanją, Francją, Indjami, Japonją j 
\Vlochami jest oczywiście _bardzo 
pochlebne. Szkoda tylko, że rów
nouprawnieni9 to dotyczy tylko wy
datków. Bo jeżeli idzie o prawa, 
o siłę reprezentacji w rozmaitych 
organach Ligi, to znika to równo
upraw,nienie niemal całkowicie. 

Ale potrzeba sobie zdać sprawę 
z tego, że takiego wydatku Polsce 
nikt nie narzucał, że wyznaczyła go 
ona sobie sama. Dlaczego" Na 
podstawle jakiego rachunku1 To
nąca w złocie Holandja, posiada
jąca wspaniałe kolonje i niezmie-

'Tzone bogactwa, na wojnie tylko 
jeszcze bardziej wzbogacona a nie 
zniszczona, płaci o dziesięć jedno
stek mniej nit Polska, która cier
pi na e~żki defjcyt Zywnościowy, 

~obotil !) ll1tMO HJ21 ,.. 
------------------------------------------------

której większość obywateli ma do 
walczenia z ciężkim deficytem ko
szul na grzbietach. Przecie to jest 
śmieszne, aby Polska płatiła na 
utrzymanie Ligi narodów tyle, co 
Wielka Brytania. Dlaczego tak się 
dzieje'ł Oto jedynie i wyłącznie z 
naiwnej pró~ności, która wyraża 
się u nas w staroszlacheckiem przy
słowiu: "Zastaw się, a postaw się!" 

Komu takie postępowanie mo
te imponować'? Dawniej rozrzuca· 
nie pieniędzy imponowało tylko 
słu~bie, kelnerom i woźnicom. Dzi
siaj zapewne i im jut nie imponu
je. Ale jeteli idzie o stosunki mię
dzy państwami, to one nie regulu
ją się według stopnia lekkomyśl
ności i rozrzutności, który każde 
z nich osiąga. Owszem i te wła
ściwości S" także ściśle notowane, 
ale z pewn~cia nie po stronie 
"babet" • 

Ju~ stan naszej marki sprawia, 
~e reprezentacja dyplomatyczna pań
stwa za granicą musi kosztować 
ogromne sumy. Jeżeli do tego do 
qawy je~zcze' rozrzutność, której 
kilka objawów wyżej przedstawio
no, to trzeba sobie powiedzieć. że 
w naszym worku państwowym 
obok wielu niebezpiecznych i trud
nych do załatania dziur, rozsze
rza się coraz bardziej także dziura 
ministerjum spraw zagranicznych. 
Pieniedzmi szasta się tu bez ra
chunku i zastanowieńia. Byle pro· 
jekcik, byle niedojrzały pomysł, ja
kaś tam propaganda czy agitacja, 
którą j<toś dla jakichś celów uwa
ża za potrzebną, przynajmniej za 
niemogącą szkodzić, a już asygnu
je się krocie i miljony marek.
Tymczasem każdy, kto chociaż 
odrobinę rozumie ~.ię w fachu, wie, 
że skuteczność dyplomacji zależy 
tylko w bardzo lIieznacznym st.o
pniu od sum, które ona kosztUJe. 
Oczywiście, czasem potrzeba także 
dobrze otworzyć mieszek i sypnąć 
pieniędzmi, nie oglądając się na 
rachunId • . Ale takie wypadki zda
rzają się na szczęście rzadko i są 
z reguły tylko wyjątkowe. 

Nie można pa,trzeć na nadmiar 
rozmaitych misji nadzwyczajnych, 
które z ramienja mocarstw koali
cyjnych jeżdżą sobie po całym 
świecie. Albowiem dzieje si~ to 
zawsze na rachunek tych, którzy są 
odwiedzinami owych misji zaszczy
cani. Niestety Polska nie znajduie 
się w tern położenil:1, aby mogła 
wysyłać swoje misje na rachunek 
tych, do których je wysyla. Ona 
musi płacić sama i to słono płacić. 
Tu też ściły rachunek kosztów i 
zysków jest nieodzowny. Nie moż
na wyobrażać sobie, że rozrzut
ność, sadzenie się ponad mo~ność 
imponuje komukolwiek lub znie
wala go _do poprawienia o nas 
opinji. Przeciwnie ma się rzecz. 
Objawy takie przyczyniają się tyl
ko do utrwalenia tych ujemnych 
opinji, o ile si~ one gdzie wytwo
rzyły. 

Lloyd Geor::A llzg'l)dnili swe sta
nowisko woboc Niemieo i r.decy
dowani 8[\ działać nadal energicz
nie, aby niemców wreszcie r.musić 
do wykonania traktatu wersal
sIdego. 

Nareszole wlęo przyjlizie dzień 
zapłaty za niemieckie zbrodnie, za 
ich niszozycielską taktykę wo.ien
ną. którl\ prześcignęli hUUllÓW, za 
systematyczne rabunltj w zawojo
wanych -chwilowo kra.fach! NaTe
szefe też Francja z Anglją przy
stąpią do rozbrojenia Niemieo -
i udareinnią przynajmnie] na sze
reg lat próby odwetu, jakim Niem
cy wci ąt grożą. 

Polska ma wszelkie powody 
radować się z tego zwycięstwa 
słusznych ~ądań Francji, bo tu i 
(1 naszą spraw~ sdo, boć my ma
my przedewszystklem niemców na 
karku. Nie wiemy tylko jeszcze, 
czy i jakie postanowienie zapadło 
na konferencji paryskiej w spra
wie Górnego Sląska. 

prawdopodobni'e Rada Najwyż
S?;8 ol,lra-iowtlła i nad tą kWl:\st.ią 
w ?;wlązku z kwestią odszkodo
wań, zwłaszc7;a, ~e kwest je te po· 
stawiono w pewneJ relacji wslm
tedr stanowiska Ang-lji ju~ w lis
topadzie 1920 r. - Jak wiadomo, 
niemey ośwlaliczyli, te nIe będą 
wog-óle w stanie zapłacić odszko
dowań, je~ell Sląsk G6rny nie zo
stanie przy nich. Kola finansow(> 
i przemysłowe ententy były pod 
wrażeRlem tej postawy Niemiec, 
te>mbardzie.f, ~e Niemey poczyniły 
finansistom ententy korzystoe pro
pozycje na wypadek pomyślnego 
dla Niemiec wyniku sprawy śląs
kiej. Korespondent parysld "Ga
zety Warszawskiej". p. Smogo
rzewski, donosi w tej sprawie: 

"Rząd polski przeciwdzi·ała tym 
propozycjom i mo~na mieć nadzie
ję, że mimo pewne~o niedowie
rzania kół finansowyclI ententy do 
naszej polit,ykl ekonomicznej, spra
wa da sIę pomyślnie załatwić". 

Zdafe sj~, ~e istotuie sprawa 
została pomvślnie załatwiona t żą
danie Niemipc, aby plehiscytn na 
G6rnym Slasku zaniechać, zostało 
w Pary tu definitywnie odrzucone. 
Czekajmy jednak na bli~sze infor 
macje z Pal'y?'a! 

• ., . 
.Obeena konferencja premje

rów mocarstw sprzymierzonych
pisze "DaU',' Mail."-była najwat.
niejszem zdarzeniem od ohwili 
podpIsania traktatu pokojowego 
w Wersalu". 

Naprz6d dyskutowano na r] kWA 

stją rozbroleni'a Niflrniec (reff'ren ' 
tem był marszałek Foch), następ
nie nad sprawą o~szkodowań. 

W sprawie rozbroienil.l. Niemcy 
wysuwały ar:rument, te potroz;ebu
ią Ein woh nerwehr6w j nllPa 7 ynów 
broni do walid przeciw zamachom 
komunist6w . .Argument ten jednak 
nie wytrzymał l~rytyki. Słusznie 
• Temps· pytał w n-rze z 26 sty-
cznia) pod adresem Anglji (zrazu 
okazującej chęć ustępU wośoi): 

Echa konferenCji paryskiej. "Cz) nasi angielscy przyjacie-
le sądzą istotnIe, te tworoz;eufe 
reakcyjnych Einwobnerwebrów I 

Popularny angielski dziennik zakładanie mac;razynów bI"oul, któ-
"Daily Mail", wtórujący "Times- rych adresy. komuniści znają do
owi" - od Idlku dni kładzie stale skonale, mo~e być uwa~ane za 
jako motto do sprawozdań z !wn- najlepszy sposób zapobiegauia roz
ferpn cji premjerów w Pary~u sło- ruchom i zamachom'?" 
w~ Lloyd George'a, wypowiedzia- Sknńczyło sIę na tern, te kou
ne w Bristolu w grudniu 1918-go ferencja premjerów (w myśl trak
roku: tatu wersalskiego) uchwaliła prze-

"Ci, co wywołali tę wojnt), mu- prowadzIć rozbrojenie Niemiec ~ 
szą za to zapłacić do ostatnieg-o termInem do 1 lipca. 
szoląr.ra, a my w tym celu prze-
szukamy ich kieszenie". W sprawie odszkodowań oś. 

wiadozył Briand: "Nie zniesiemy 
To stałe przypominanie słów nadal tego paradoksu, !te Niemcy 

Lloyda George'a jest oozywiście będą bogate, podczas gdy my mie. 
złośliwością polityczną, bo prem- libyśmy pozostawać w nędzy". 
jer angielski poozął ju~ okazywać A angielska prasa wykaZywała, 
nieraz da1el1o idącq ustElp1iwoŚć że gody w Anglji' dzisiaj na ~'łowę 
wobec Niemców· Prasa i opinja mieszkańca wypada 22 funty po. 
niemiecka cieszyły się też bardzo datków, w Niemczech na głow~ 
nadzieją, ~e mj~dzy p. Briaodem tylko 3 funty. 
a Llo)'d George'm przY.i dzie w Wniosek stąd oczywisty: że 
Pary:tu do ostrych nieporowillień, Niemcy mogą płacić, że stać j"b 
z czego Niemcy skorzystają. na to. 

Niemc:; jednak straszliwie si ą Jakoż postanowiono, że Niem-
zawiodły! cy mają zapłilcić odszkodowanir 

Sprzymierzeni doszli na konfe- w 42 ratach. W pierwszych pięciu 
reneji paryskiej we wszystkich latach (1921 - 1926) mają płacić 
kwe!:<t.iach do porozumienia - i po 3 miljardy marek w złoci!', na
uchwalili (w myśl propozycji Iran- stępnie po 6, wzg-Iqdnie po 7 mil
cuskich, a dzięki pośredniczącym jardów mare:~ \v złocie. Na eks 

Przewidzianr r.ostały te~ śroa
Id prr.ymusowA w razie oporu Nie
miec. 

Co NiemcJ teraz poczną'? Pra
sa uiemiecka pisz!', że rząd nie
mieeki nie wykona tych .,szalo
nych" postanCowiell -(\ opinja nie
miecka, licząca na niezgodQ al
iantów, jest jakby rażona gromem. 
Nadszedł teraz dopiero dzień za
płaty! 

D-=s"lai, (bez względu 
-~ ~ na światło) 

KonCErt oacel t' ~brOCIynnJ 
Początek o godz. 8.15 ...... lecz. 
Szczegóły w programach 5-1 -

Jakie warunki żywnościowe panują 
na Słowaczyźnie, wskazuia dane, przy
taczane w sejmie przez p'osJów slowa-

C-es·. ; słow~cy- c\dch, z których wynika, że mąkę mo
"!II (QJ.. żna tam dostać tylko w pasku. "Przy

działu żadnego niema - mówił Hlinka-
trzeba wszystko kupować za drogie pie-

Stosunki między czechami a słowa- niądze. W Liptowskim okręgu przez 
karni pogarszają się z dnia na dzień cale lato nie dawano maki, w Rużem
skutkiem wynaradawiającej polityki cze- berku dawano po 26 deka na głowę 
skie!. Czes'j ~raktują słowaków w ten miesięcznie, a wielu i tego nie dostało. 
sposób, jak Rosja carska traktowała u- Głód zaś jest najgorszYlTl doradcą". Nic 
kraińcóW. Akcja postów słowackich z dziwnego, że nienawiść do czechóW 
Hlinka i Jorigą na czele, zmierzająca do wzrasta. 
uzyskania autonomji, napotyka na nie- Ruch antyczeski wśród słowaków 
przezwyciężone trudności mimo pewne- przeniósł się także i na grunt amery
go nacisku wywieranego na rząd cze- kański. Jak wiadomo 50 maja 1918 roku 
ski z zagranicy, podobnie jak w kwestji zawad Masaryk w Pitsburgu w Stanach 
ochrony mniejszości niemieckich, za Zjednoczonych ugodę ze słowakami ame
którymi w sposób dość zdecydowany, rykańskimi, w której czesi za cenę po
po ostatnich zaburzeniach ująć się mia- parcia ich zobowiązali się do nadania 
la Anglja. Wystąpienia Hlinki w sejmie Slowaczyźnie obszernej autonomji. Ob e
pruskim z żądaniem języka urzędo\vego cnie zarówno Masaryk, jak i rząd cze
słowackiego i urzędników Słowaków na ski, stoją na stanowisku, że ugoda Pits
Slowaczytnie nie wydaly żadnych rezul- burska ich nie wiąże. Fakt ten, jako
tatów, mimo, że dzialal w myśl uchwal też nadużycie i ucisk władz c.zeskich 
kongresu stowackiej partji ludowej naj- na Stowaczyźnie odbiły się niekorzy
wpływowszej dziś na Slowaczyźnie. stnie na stosunku słowaków amerykań-

Nawet tych slowaków, którzy pozo- skich do Czech. Dowodzą tego uchwa
stawali ' dotąd w slużbie rządowej, za- ly kongresu słowackiego, odbytego 12 
czyna się usuwać pod pretekstem, że grudnia 1920 roku W Nowym Jorku pod 
to madziarzy a na ich mieisce nasyla przewodn:ctwem ks. Franciszka Jeblicz
się świeże sity z Czech. Hlinka wyli- ki, jednego z przywódców słowaków wę
czaI niedawno W sejmie caly szereg lu- gierskich, do niedawna towarzysza ks. 
dzi, którzy przez cale życie walczyli z Hlinki, obecnie z powodu prześladowań 
węgrami a dzisiaj zostali przez czechów, czeskich bawiącego zagranicą, w Pol. 
jaiw rzekomi przyjaciele Węgrów, pozba- sce. Na kongresie t)-Itn urządzono bu
wieni chleba. .,Czesi się pasą na Slo- rzliwą owację Naczelnikowi. państ:va 
waczyźnie", oto okrzyk, jakim posłowie Piłsudskiemu i gubernatorowI WęgIer 
słowaccy popierali wywody Hlinki. .,A.le Horthy'emu, co wskazuje. nanepiej t;a 
czyż Słowaczyzna-mówil między Inny- I panujący nastrój. WypowIedzIa~o SIę 
mi poset słowacki - co nie może do- też za unieważnieniem umowy pl tsbllr
starczyć nietylko inteligentów na pasa- skiej, jako niedotrzymanej przez cze
dy urzędnicze, jak mówicie, ale nawet chów. 
inwalidów i wysłużonych żołnierzy do Kola czeskie w Ameryc~ poruszy~y 
służby pocztowej i kolejowej, a nawet wszystkie sprężyny, ażeby me dopuśc.lć 
na portjera przy uniwersytecie w Pre- do tego zjazdu, ale, gdy za czasów WII. 
szburgu. Oklamany lud ucieka do A.me- sona amerykańskie kola rządcwe były 
ryki". Istotnie emigracja słowacka za na ich usługi, obecnie w e~ze hardl~: 
ocean przybiera takie rozmiary, o jakich gowskiej odmówiono im InterwencJi. 
nigdy nie było mowy za czasóW wę~ier- Wielki ten zj azd odbył sIę bez prze
skich. W wielu okolicach panuje taka szkód i wywar!' głębokie wrażenie w 
nędza i głód spowodowane gospodarką rządowych kolach amcrylr.ańskich. K"oła 
czeską, że poset słowacki Labay mógł amerykaIi.skie usposobione dotąd pan
z zupelną racją powiedzieć niedawno wsławistycznie or,ientują się coraz le
sejmie praskim w stronę czechów: .. Wy piej w sytuacji na Słowaczyźnie, t.9.k, 
wypędzacie nasz lud do Ameryki, wy że obecnie opinja Ameryki zaczyna 
dajeci-. inu kij żebraczy do ręki". się zwracać przeciw czechom. -
Spra"UTy polskCle. 

" 

o lwmt taboru kolgiow. pnez Rosie. 
z rokowali pokojowych w Rydze. 

RYGA, 3 lutego Ostatnie po· 
siedzenie komisji redukującej po
święcone było wyłącznie reewa
kuacji taboru kolejowego, wywie
zionego przez rząd rosyjski z gra
nic Polski z b. zaboru rosyjskie
~o i z zaboru austrjackiego-pod
czas okupowania Galicji Wscho
dnie:. 

Bolszewicy przy formułowaniu 
tei części traktatu powoJują sit) na 
jakieś rzekomo kiedyś zło~one 
oświadczenie posła Grabskiego, któ
ry przy podpisywaniu traktatu pre
liminarnego miał zaznaczyć, iż ree 
wakuacji winien podlegać tylko ta
bor kolei warszawsko,:, wiedeńskiej. 

Dalej bolszewicy interpretują na 
własną korzyść niej asne sformuło
wanie preliminarjów pokojowych i 
zgadzają się na reewakuację bar
dzo nieznacznej części taboru. Dz.ię
ki trafnej, popartej ścisłemi danemi 
statystycznemi argumentacji rzeczo· 
znawców polskich, przyjęta zosta 
nie przez konferencję pOkojową 
prawdopodobnie formuła, przyzna· 
jąca Polsce nieco więcej, ni~ pro
ponowali pierwotnie bolszewicy, ca
lej jednak przynależnej nam cz~ści 
taboru nie otrzymamy. 

Reewakuacja dotyczyć będzie 
zwrotu w naturze taboru kolei 
wązkotorowych i zwrotu ekwiwa
lentu wzamian taboru szerolwtoro
wego. 

Ekwiwalent otrzyma Polska w 
rub!ach złotych z uwzględnieniem 
podwyżki cen według inwentarza 
sporządzonego w 1915 r. Osta· 
teczne rozstrzygnięcie szczegółów 
tej części traktatu nastąpi na [Jo
siedzeniu, wyznaczonem na dziś. 

plebisClytowego ZaC'holnich Pras, 
wysto'Buje do rządu memoriał w 
sprawie przyznania Polsce 'pasa 
ziemi na prawym brzegu Wisły. 
Wydział domaga się zwrotu przy
znanej Polsce przystani Kurzo
braK, oraz 5 wsi, .dalej domaga 
się zwrotu gminy Leitennu, którą 
na mocy traktatu wersalskiego 
pf7;yznano polsce wraz z całym 
powiatem grudziądzl<i'u. 

- R9 k owania polsko niemiec
kie w Paryżu w sprawie rochu 
transytowego Niemr.y, Prusy Wsch. 
oraz .Polska i Gdańsk zbliżają się 
do koń.ca. Gdańsk bierze udział w 
rokowaniach z głosem doradczJIll. 
W rokowa.niach tych nastąpiła 10 
dniowa przerwa z powodu wyjazdu 
Lefevre do Paryża . - Rokowania 
będą podjęte 7 lutego. 

6iełda ud~ńska. 
GDANSK, 4 lutf':~o (Pat). Knrs 

marki polskiej wynosił dziś 790-
8.10, prr.ekazy na Wa,szawę 7.50 
-7.75, w Berlinie 7.50-7.90. No
ty Kriesa 18.50. 

\~/ GdailSku. 
GDANSK, 4 lutego, (PAT)-:1 

Dzisiejsze posiedzenie sejmu gdań .. 
skie~.;o znajdowałO s~~ pod haslem 
wall{i z wysokim komisal'zem g-en. 
Hakingem. Po wyborze dru;;-iego 
wiceprezydenta Izby, k'órym zo
stał Loening, przystqpiono do 
sprawy zatargu z gen. Hakingem 
o gmach generalnej kome:! cly. ._ 
Blok prawicowy zamierzał zgłoSJC 
wniosek o wyslnnie r!SIll a do Ha
dy ambasadorów z za~alelliem na 

zabiegom belgijskiego ministra portowane prZ9Z Niemcy towary 
Jaspara) szereg postanowień, t y- nałożony będzie podatek, (10 --15 Dzien oiki donosz~, że w 
c~ąclch się. kwestji o~szkodowa- procent), śoiągany ~rzez komisję na.ibli~szych doiacb wydział nie
ma l kwestJł rozbrojeDl~. reperaeyjnl\. Ogółem zapłacą Niem- miecki dla Pros Zachodnich w 

w ysoklego komisarza 'l. prośbą o 
pozostawienie g-machu g-en. [<om. 
sejmowi. W ostatuieJ c:lwil i blok 
prawicowy zmieuił slVojr st.ano
wisko i zp,łosił WOlOsel, o odda.· 
Ilie gmachu wysokiemu l'O·::ISa.
rzowi i o wysłanIa do Rady al~l- ' 

basauorów pisma z usprawiedli
WieJllelll dotychczasowego J)09t Q-

j 
powania w tej sprawie. Sprawa, 
wywołała bardzo ożywioną dy. 
SKuSję.. 

Francja odniosła tedy ogromny el 100 do 150 mi1jardów marek Kwidzyniu, jako przedstawiciel-
s-Hces Ó1Pł~~..,. _ .. ~ i ,,1lI'.&~. 'RWO ludności dawnogo obszaru 
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Mówcj \Vst~powali bardzo n
stro przeciwko blokowi prawic } 
nazywając f),0 tch6rzows.kim i J\ie
konsekwentnym, 'oraz domagaj i 
sią ustąpielli~l Ren. Ftakin~.!."a. 1<0-
munista p. "Rahm t.wier·dzil, że 
zwrot w stanowIsku 'b loku prawi

.cowego wywołany zosbl oba
wą niepomsślnego rozstrzygnięcIA 
kwestjl wojskowej obrony Gd!1ń
slra przez Polskę. 

Rahm zarzucił g-dAńskim wlaści
cielom ziemskim, ~A podczas, gdy 
Polska spp,łniła swoje 'lobowi1l7.R· 
Tlia oni !lle dost:nqajll ~arlne.i 
7:yWllo!lej. Co siq tyczy Polsld to 
była olla "otowa do~taro~yć zit'm
niaków nawet -poza nmó,i'lonym 
llontygflntem, ale Gdańskl nie do
starczył wagonów. 

fłiemn nie [b[a zapła[it odszkodowań. 
BERLIN, 4 Integ'o (Pat.) Spe

cialna komisja rZ8czOlJHlwców 0-

brndnie celem ulożenia odpowIe
dzi na notę mocarstw sprzymie
rzonych. Słychać, ~e Niemcy ni(1 
ch cą zapłacić n awd połowy żą
dan4'\j przez mocarstwa slltzymte· 
rzone kwoty odszl(l)dowań. 

Garawaccy przed sądem dni1~źny : . 
Echa morder.~~,dma rabunk.<tnl!tfego na oAobii 

ca Kacpra LewEńskiego z Turku. 
kup. 

Socjaliści niezawiśli i J<omu 
niśoi atakowali ostro SChUlllnPI'1l 
z powodu 'lal;azania demonstracji 

\, inwalidó';\ wojskowycb, duszło dll 
burzliwych scen wskutek ez(;
go posiedzenie odroczono do 
wtorku. 

GDANSK, 4 lutego; (PAT) Na 
ostatnim posiedzeniu Rady miej
skiej toczyła sj~ oltywiona dysku
sja aprowizacyjna. - Komunista 

Polak, radoy Br'zezińslti, stwier
d'llł, te !'olslla mim'l własnych 
og-romn r ch bral{ów przekazała 
Grlauskowi w krytycznej sytuacji 
l.apasów nadeszłych ilo portu o
koło 900 tonn zboża i mąki. O· 
świadczenie to potwierdził za· 
stępca burmistrza za',7,nsczajl\c. że 
uważa za swój obowiązek wyrazić 
podziękowanie rządowi polskiemll 
za talr sumienne dostarczenie 
GdańskowI przyznanego kontyn 
gentu, oraz za jego ostatnią po
moc. 

BERLIN, 4styoznia (Pat.) -
Przyw6dcy stronnictw poHtycz
nro'b wrratajf\ jednomy~lnie zda
nie, ~e rząrl niemieoki b~dzie 
mógł (lopiero wtedy zaj!\Ć stano* 
wisko wohen paryskle"o wyroku 
śmif>roi,. gdy sprawa plebiscytu 
na G. Sląsku zoetanif) definityw· 
nie załatwiona. Wteoy dopie-ro 
będZIe można rozstrzj'u:nąć czy 
dalsze pertraktaoje '" koalioją 
mają jaki cel. 

W początkaQh grudnia. r. uh. przy 
była do Łodzi żona kupca J{acpra L~
wiflsklego z Tnrku. aby dowiedzieć się, 
co zaszło z jej mężem; który 28 1Ist,o
pada r. ub. wyjechał Pl domu do ł.odzl 
za interesami, mając przy sobie prze
szło mUj on marek w gotówce, i nie 
dał wIęceJ znaku tycia o sobie. Wszy
stkie poszukiwania okazały się bez
owocnej zrozpaczona kobieta daremnie 
ogłaszała w dziennikach mIejscowych 
i wypytywała znajomych. oraz tyth, 
którzy z ID(jzem jej pooostawuli w. sto
Bunkach handlowych; nikt nic mógł 
jej udzielić .ia~iohkolwiek konkrotnyc.h 
wyjaśnieI'l , 

Nagle dnia 7 grudnia. znaleziono 
na śmietniku domu M 51 przy ul. l-go 
Maja (Passaż Szulca) zwłoki poszuki
wanego Kacpra Lewińskiego, zawinięte 
w t. zw. papierowy siennik. Obdukcja 
trupa wykazała 12 ran na "'łOWie t 

6· Id '""1'ń k twarzy, strzaskanie prawej koŚci cie-le a Ut:1 ł S 8. mieniowej i drobne okaleezenia ciała. 
~ Dr. Tubiasz, który wykonał obdukcją, 

Naczelnik \V Paryżu,~· . ~E.RLl N .. 4 luter,o. (PAT) uważał, ze nieszczęśliwy został zamor-
\ DZ1SIf'Jsza gIełda pozo'ltawała da_ o dowany uderzeniami jakiegoś tępego 

lei po l wpływem uchwał pary- na~z(jdzja, a ~ innych szc3eg~lów wy
skich. Obroty dolarami w"kazały wll1oskow~ł, .ze w mornerst~le :abu~-

. .. .' . kowem (pleDlędzy przy LeWlńsklm me PARYZ, 4 lutego. (Pat). Rav.' poczem udai się do poselstwa. 
Marszałek Piłsudski udał SIę w gdzie przyjął delegacie polskie 
towarzystwie generał6w Sosnkow- między innemj dolegację pol
skiego i Rozwadowskiego o godz. skiego komitetu obvwatelskie
S·ej pod "Luk" zwycięstwa, gdzie go, kt6ry złożył N~czelnikowi 
straż republikańska oddała mu ho- państwa p6l miljona marek, 
nory, podozas kiedy tłumy ludno- zebranych we Francji na Pol
ści zgro!Dad7iily si~ dokoła pom- ski Czerwony Krzvż. Pani 
1Jilr~. Mar8~ałAk zło~ył dwa wień- Szeliga otiarowała rriarszaHro
ce Z białego bzu i r6a czerwonych wi sztandar z r. 1863 i 1864, 
z wstęgami o następujących na' który jeden z ostatnich po~ 
pisa~h: Piłsudski żołnjerzom fran- wsŁańców przywiózł tutaj, u-
CUSkJID Pbległym dla tryumfu chodząc z Polsl\i. 
sprawiedliwości l na grobie nie

znanego żołnierza. Gdy marszałek 
()dkrył głową rozleg'ły si ~ okrzyki: 

"Nieoh żyje Polska! Niech żyje 
Fraucja!" trwały a~ do cllwili 

odjazdu. 

PARYŻ, 4 lutego. (Pat) 
Hav. Marszałek Piłsudski udał 
się o godz. n-ej do pałacu 
EI~zejskiego, gdzie odbył dłuż
szą konferencję z MiI1eramfern. 

. PARYŻ, 4 lutego. (Pat). HaVas. W 
PARYŻ, 4 lut,ego. (Pat)., czasie przyjęcia W poselstwie, które za

Hav. Po uroczystości, odbytej k~cZYIO się o godz. 5-ej, marszałek 
przy Łuku tryumfalnym mar- P sudski przyjął także delegację szko

l k P' ł d k' odb J' rz _ ly polsld~j w Batignoles, deleg~ję in-
sza e l su s l y p. e stytutu Pasteuera i stowarzyszenia daw-
chadzkę do lasku Bulońsklego nych uczniów szkoly lwowskiej. 

ej u. 

ChWle.lIlOsć • . Po ',7,wyzce nastąpIła znaleziono) brało udział kllka osób. 
z powodu wiadomo!3cl z Nowe!?;u Energlcv.ne śledztwo niebawem za
Jorl,u znj~"a. PrzyozYJlą tej prowarlz!lo "polic.1~.do mjesz~ania mał
chwiejności kursu byla wątpli . zonków Garawac~l.ch, zamle~zkał!~h 
., .' '. . przy ul. Za~adzkIe.J 53. Tuta] rewJzJa 
\\ OŚCI czy .Ame~yka uczyni .JakI wykryła ślady krwi na rozmaitych 
itr ok w sprawie uchwał pary- spr9l(jtach, m. in. na poduszkacb. bu
s!tich. . tach Garawackiego, tu również znale

ziono okrwawioną siekierk(j, własność 
Garawackich - pr9lypuszczalne narz(j
dzie zbrodni. W sienniku obok trupa 
l e~ała karteczka z tajemniozem napi
sem: .Ko-u-san", pisanym, .lak się 0-
kar.ało, tym samym charakterem pisma, 

( ) Wedlug douiesieA dzienników 
YenizeloB przybędzie na konferencję 
do Londynu. 

I po książki handlowe Garawackiego. 
'~a t.ej 7,asudzie i:ona Garawacklego 
została natychmiast zaaresztowana, a 
i on sam został osad,;ony w więzieniu 
natychmiast po przybyoiu z Warszawy, 
00 miało miejscu następnego dnia po 
dokonaniu rewizji. Sledztwo ustaliło 

(-) Komisja senatu do <'pr. zagr. pozatem, że w dniu 28 listopada Gara
rozplrlrywała projekt ustawy, która waccy odprawili swoją służącą, Cecylj(j 
uzależnia udzielenie pożyczek obcym Wasilewską, przyczem pani domu po
rządom od kongresu. Komisja wezwała darowała jej na onchor1ne iakiet i 
urząd skarbowy do prz-edłożenia apra- kapelusz. 
wClzdania co do zap.łaty zaległych Z Garawackiwi mieszkał kuzyn 
procentów. Senalor Róorlo krytykował jego. Umański, zwany nZ6łty·, który 
w komis.ii prawniczej urł7.iplanio nowe· jf'dnak"[Jo I'fbrodni znikł bez śladu. 
go kredytu 67 mil ionów 329.000 dola- W dniu wcwrajszym w tutejszym 
rów Czeohosłowacji, ponieważ kraj tęn s!)r1zie okr~gowym rozlloczęła siEj roz
otrzymał poprzednio 61 mil jonów 256 prawa -przeciwko małżonkom Garawac
tys. dolarów kim, oskarżonyeh o dokonanie morder-

(-) Według doniesiellia "\g. Havasu stwa rabllnk~wcgo. na. osobie kupca z 

może istnip(' ŻDr!na rÓ7,ni~n 7,dOl't. . '" '" '" 

. ' ',:.'~'!I.?,., Sprawa. bęJąca tematern roz-

Wrażenia ogólne. 

z Londynu. zwrócił się Brian(I za 1)0- !~~ku Kacpra ~ewll)'!kjel~.o. (S~czf'góły 
średnic'Lwem "MorniJg PORl" do nar~du IlIJ~s7,e. wykr~cla zbrodm l okollc,zności, 
angielskiego z oświurłczl'niem, w którcJll wY.laśnJ~~~. n,t śledztwIe pierWiastko
wyraża zadowolenie z powodu szczę- \'OlD, .zua.J~ 4 cz.yt~ln!cy w N! 3~O ~Głosu 
śliwego przebiegu konferenCji pary: Polskiego 7, dOla \) grndOla r. ub.) 
skiej. Pomiędzy Fraóc.ią a Anglją nie \ (Przyp. Rl cl ) 

Szczególnie występuje to w artykule [. 
co do którerlo mówca zapytuJ' e, cz" ot!- I'" ,-,~ l'raw sądu oltrQ~'owego, wzbudziła 
nosi się takte do powiatów biato~to c- ~fr';·~/iJ-'1J ! w mieście lIa!Fem o!!romne zajn 

(Od nasz. spr. sejm.). kiego, bialskiego i sokolskiego. Mów-;·. l - l ("resowani/'. tak, że już od wczes-
ca zgłasza dwie rezolucje, z których I - r:ego ranka ozromna .sala rozpraw Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 

zapadły trzy ważniejsze decyzje w spra
wach które dotąd byly powodem walki 
pomiędzy dwoma odłamami opinii sej
mo~ej. 

pierWSza wzywa rząd do przedłożeni;) tł 
Sejmowi ustawy o zniesieniu wszelki~h na oozona była publicznością.-
ograniczeń prawnych, stosowanych do- E ć ' Początek wyzJlaozono na ' godzinę 
tychczas względem p,wnych mniejszości cha nadu.iy banków warszaw. lO-tą, alo sp6inienie sio:: wal'ty 
narodowych i wyznanrowych; druga zaś (Tel. od nasz. Warsz. koresp.). wojsliowej, )·.tóra asystuje na roz-
domaga się od rządu opracowania usta-

Uchwalono większością 1 glosu od~ 
dzielenie władzy Naczelnego Wodza od 
Naczelnika Państwa, a raczej Prezyden
ta. Następnie, że prezydent może być 
tylko obywatelem wyznania rz:ymsko~ka
tolickiegoj wreszcie karę śmierci. Przy 
tej ostatniej uchwale wynikło burzliwe 
zajtłcie, wywolane przez gfosowanie po
Słów duchownych, którzy, jak wskazy
wala lewica, oddali swe glosy za karą 
śmierci. 

wy o swobodnym rozwoju kulturalnym W dalszym ciągu rewelacji prąsy prawach Rcl l1ll, będącego doraź-
na calym terenie Rzeczypqspolite;. Po warszawskiej o nadl!ży~iach walutowych Ilym. a wi~c jakoby w pewnym 
przemowie sprawozdawcy p. Erdmana w bankacl1 "Naród" donosi, że dokona- sl'llsie wojs!{owym, spowodowało, 
Izba przyjęła ustawę wraz z poprawka- no trzeciej rewizji W Banku Kupiectwa że dopiero o g"odz. 11 min. 45 
mi w 2 i 5 czytaniu. Rezolucje p. Grin-
bauma odrzucono. Polskiego I zawieszono czynności wy- pl;zed południ(\!1l przdwodniczący 

Następnie przyjeto \\15 czytaniu1ez dzialu amerykańskiego tego banku. U- ot\\"orzył posiedzeni p
• 

rozpraw obie usta';;'')' o orderach, po- jawniło się przytem, że nieuczciwe tran
czem przystąpiono c:> glosowaniu nad zakcje z przekazami pieniężnymi dola
art. 39 konstytucji i po odrzuceniu zg!o- rowymi dokonywał p. Stefan Lewenthal, 
szcnych poprawek przyjęto go W imien-
nem glosowaniu 185 gto.:;ami przecI\v 155 syn wydawczyni "Kuriera Warszawskie-

St. Gr. 
w brzmieniu komisji. O godz. 2 zarzą- go". Tenże "Naród" donosi, że sprawe 
dzono przerwę do godz. 4·ej. banku S. Natansohna skierowano do pro: 

Po ponownem podjęciu posiedzenia kuratora 
p~z:yięto art. 40, 41 i 42 w b:zm!eniu ko- I . 
mIs)l, a paragrsf 4'1, określaląc~ że pre
zydentem moż .. ~ ';uźdy obywatel, któ
ry ukończył 4u lat życia, przyjęto z po
prawką narodowego chrześcjańskiego 

Frzebieg posieDzenia. 
Sejm rozpoczął się dyskusją nad klubu- robotniczego wslowach .,Polak 

projektem ustawy o ziemiach wschod- katolik" 189 głosami przeciw 154. Przy
nich. Ks. 'Lutoslawski krytykuje postę- j.ęto art. 44 i 45 z roprawką p. Kędzira, 
powanie władz polskich na kresach, za- ze prezydent podpisuje ustawy wraz z 
smegając sobie bliższe omówienie co odpowiedzialnym ministrem i zarzadza 
do przedmiotu w dyskusji nad sprawą ogłoszenie ich w d+ienniku ustaw. Przv
wileńską· j.ęto art. 46 i a~t. 47 z poprawką ZLN, 

. P. Ziemię.cki zaznacza, że socjaJi- ze prezydent me może sprawować na
~CJ nie !,ędą głosowali przeciw ustawie, czelnego dowództwa w czasie wojny 
JakkolWiek nie rozwiązuje ona dosta- 172 głosami przeciw 171 glosom. Dalsze 
tecznie. zagadnienia ~ orgal1izacji pań- art. przyjęto z małemi poprawkami. Dal
ttwowe} na Itresach I poddaje krytyce sze glosowanie odlożono do dziSiaj. 
postępowanie rządu wobec ludności u- Po wysłuchaniu uzasadnienia przez 
kraińs~iej .i białoruskiej. Socjali~ci nie p. )ani~iejowlcza ~.r0jektu rządowego u
z~adz,aJą SIę na. ten system polityczny idzIelema gwarancj1 rządowej do wyso
nIe wezmą udZIału w glosowaniu nad kości 2 miljol1. funt. szt. Izba przyjęła 
ustawa. ustawę W 2 i 5 czytaniu. 

P: Grinbaulll stwierdza że ustawa . Po odesłaniu do komisji szeregu 
Jest wielkim postępem w p~równanlu z wnIOsków odroczono. posiedzenie do 
ustawą o wcieleniu białostockiego. jutra, soboty, o godz. 10 i pól ral1o. 
...... ~.-aa .... ~~a. .................. __ .. Bm~ ........ ... 

Konflikt Lenina L Tro[kim. starają się sprowokować starcia w obo
zie komunistów. Zdaniem Lenil1a Tro-

RYGA, 4 lutego. "PraWda" zapew- cki pracuje jak biurolumta, nie zaś jak 
ni a, że na pewnem zgromadzeniu kle- socjalista, oraz że Bucharin nadaje się 
rown ik6w sowieckich i delegatów komi- tylko do dolewania oliwy do ognia. 
tetów robotniczych wyniknął poważny . 
konflikt pomiędzy Leninem a Trockim. I RYGA, 4 lutego. W ostatnich dniach 
Lenin, krytykUjąc stanowisko Trockiego, wy~uchl? ~oważne bunty wśród. wojsk 
O!ll\ii.adczy~, iż jest zdumiony błę~.ami, po- b~~szeWlc~Jch. w obszarze OpoczlIlka(?) 
pelniOlleml przez Trockiego, oraz napię- \\ lelu ohcorow zostalo zmasakrowa
tr.o'Nul ieSlo postępowanie, jak również po nych. 
!~powanie Buchatina. "Prawda"pisze, że 
enin oskarża ich obydwóch o to, iż 

(w) Sfery rządowe żywo si~ za
jęły poruszoną 1 przez prasę aferą 
ban kierską. 

Oskażenie przeciw hankierom I 
będzie posiadało trzy zasadnicze 
punkty: że 

1-0 niektóre banki grały na zniż .. 
kę marki polskiej; 

2-0 Że pewne firmy bankierskie 
wywoziły walutę zagranicę; 

3-0 że VI chwili, kiedy marka 
niemiecka spadła, przyjechali do 
Warszawy agenci niemieccy, którzy 
w porozumieniu z baniderami pol
skimi sz~ucznie kurs marki rłie
mieckiej podnieśli. 

Rząd polski ustalił iuż 
fakt i nazwiska spr~wców 
warszawskich . 

Z czarnej giełdy. 

sam 
firm 

(Tel. od nasz. korespondenta). 

Dzien ubiegly potWierdził na czar
nej gietdtie faktyczne rozłączenie kur
su marki niemieckiej od kursu dolara. 
Czarna giełda warszawska, wzorujac sie 
na zagranicznycll, zniżyła znacinie"kurs 
marki niemieckiej w porównaniu z do
larem, frankiem I Innemi walutami. Na 
~ietdzie tej płacono: marki niemieckie: 
początkowo 15.20, wreszcie 12.75; dola
~810; franki-57; franki szwajcarskie 
- 155; ko.ony wiedeńskie - 1.52; funty 
szterl-2950; ruble złote-55000; marki 
złote-lal> ntł>le ~·-210_ 

Skład sądu. 

Rozprawę prowa'l zi w charak-
terze pl.'zE'wodnicząc'3!!O są:izla 
Kamieńsl\i, jalwaudytorzy zaj 
lilUją rnIojsea sądziowia: Witkow
s l, i j Jarzębs{;j. Przorlstawicie
lem os!{orienia publicznego jest 
podprollurato[' Polakiewlcz. 

Oskarżeni. 

Na ławie oska!'~ouych w pierw
szym rzędzie siedzi 33-1etni Mi
chał Garawilcki; tuz za 11im, w 
dru~im rzęclzie, ~ooa jego, 22-
l!:'tnia Uecylja Garawacka. 

Oskar~olly jest nisl{iego wzro
stu, orunet, szczupłe.i, ! r cz' krzep
ktf'j lJudowy, o dość bystrem spo.j
rZ I 'lIlu; Udt'fZa nadzwyczaj niskie 
spla9zczone czoło, na które zara
~ta.ią I,rótkle, lecz gęsLe i jakby 
zbite ('azem włosy. C~cha ta na
daje mu nieco odmienny od Tlor · 
malnego cdowieka wygląd, nio 
ruzl jednak i w żadnym razie nie 
upowa~llia do wniosków 11a nie 
lw['zyść Garawackipgo_ . 

Żona .irgo jest wysoką, wy
smul~łą szatyokq, o mądrych oczach 
i sympatycznych rysach. NR. twa
rzy malu.ie~ Ri~ jJrzygnębienle i 
znać ślady dwurdieslQcznego po·
oytu w celi wiązienllęj. Wog61e 
robi Wl'ilZellifl dobrej k db iety 
znajdującej się, lUimo intelelitu
alnej wyższości, pod wpływem 
męża. Obydwoje są przyzwoicie 
II bra ni, a Garawacka nawet z P6-
\ll1ą ubiegliwośoia. \ 

Obrońcy. 

Tu~ przE'd Jawą osl\8r~l)nre'fl, 
nrzy stole obrońców, sie:'l~i !wnch 
wdrawnFh znawców orawa i dn
szy ludzkiP.i: mecenas' I<obyliński' 
(broni Garwackiego), mai ący .~łę
boką 7,lIajomo~ć kodeksl1 t proe~ 
dury i meo. Piotr Kon (broni Gar
waoka), cllug'oJetni broiloa kar
uy, 'l.O!l.l1y w najszerszych l\O~ach 
ze swych 7.magań się z sądami 
rosyjskimi. 

Do 'sprawy zawezwano kilku 
biegłych i rz-eczoznawców i około 
30 świadk6w. 

Personałj a. 
Po wywołanIU sprawy i usu

niąciu świadk6w, prz~wodni('!.i"lcy 
rapy tuja Garawackiego i aonę je
g-o o dElne osobIste. 

, G a r a w a c ki: Nie jestem nod
dali ym polskim. O ':'.>nlłem Si El 2 
lata temu w Rosji, gdzie td u
kończyłem 4 ldasyszftoły 'handlo· 
wej w CharllOwi e. Mam jf1dno 
roczne dZ-ieoko. Do) Polski J,r?:y
jechałem przeszło role temu. :\fia
lem fabrykę niri, nastilpnie sklf:'p 
ubiorów męskicb. - fnteresy te 
nie przynosiły zysków. więc l', \'

oofalem sią z nich i obecnIe zaj
muje się handlem i pośredulc-
twem. . 

G ,I r a w a c k a: Poobodzfl z 
Uosj r. . Paszport otrzymałam w 
gutJ. Kowieńskiej. Ukońc~ył&lIl' 7 
ltlas. gimnazjum państwowe w 
Ch.arkowie. 

Sprawa brakujących śwIadków. 

WOźoy sądowy oznajmia, że 
kilku świadków nie stawiło SIę, 
bądź dlatego, że nie dor~czono 
lm wezwań, bądi bet usprawie
dliwienia. 

p r ok u r a t o r zl'1~eka. st~ tyoh 
świadkó;\', ponieważ zeznania ioll 
nie wnoszq uic i;;totllego do spra. 
wy, pl'Gszqc je lDocześnle o uka
ruuie tych) !,tórzy Dle wytlI ma
czyli swej nieobeoności. 

M e c. K o b '! l i {l S k f oświa ł
cza, ~e bf'z zd~mobilizowanego o
becnie por. Waldenberga, nie mo
tna ilokładnie wyjaśnić stosun!,ów 
finansowych mi~dzy Garawackim i 
LewińsJ'im. Chociat inni ŚWiad
kowie również w tej materji zr
znawać b~da, ale ,>"ymil"Diony por. 
Walden!..erg zna te stosunki naj
bardziej be~pośredlljo. ponieważ 
sam powierzał przejścioweJ spółce 
handlowej ' Garawacld- Lewir\ski 
dostawy dla wojska. Pozatem 
wezwany tu świadek Chił Knaster 
nie jest tym Chilem Knasterem, 
na którym zależy oskarżonemIl. 
Wobec teg'o obrońca wnosi o od
roczenie sprawy, celem wezwania 
wymienionych. 

M e c. K o n z zastrze~eDiem 
zt'zeka sią nieobecnej Sali Lis, 
.jedyn~go świadka Garawackiej. 

Sąd po naradzi!> skazuje nie
obecnych bez usprawiedliwienia 
swiadków na grzywnę 200 marek 
każdego, uznaje ioh obeoność 1'3 
nielwuieczną i postanawia rpzpra
wę prowadzić dalej. 

Sęd',7,ia-audytor Witkowski od
czytuje wniosek oskarżenia {treść 
przytoczona wy~ej). 

List z więzienia. 
Sąd ucuwala przesłuchiwać 0-

skarżonyclJ oSIJbno, Garaw31'ką 
straż wyprowa(l'la " sali. 

I-' rok. zwraoa się rio sądu z 
prośb~ o przyłączenie do akt6w 
listu, pisanego z więzienia przez 
Garawackiego do ;Jakiegoś Lewi
t.anusa, a przychwyconego przez 
wład 7.e więzienne. 

Garawi:lcki"l z powrotem wpro
waL17;ają na ławę oskarżonych. 

p l' o k, zazl1 acza, ie w I iście 
tym Gdrawac!;;1 P['OSI o przysłanie 
mu pieniędzy, coś z 10.000 marek, 
to będzie wolny. \\ przeciwnym 
razie groz:i t·opelnil'uiem samo
bójstwa przfld rozprawą lSłówną. 

i\l e c. li: o b y 1. prosI o zarzq
LIzenie przerwy" by mógł w czte
ry oczy porozumieć S!ę z OSKarŻO
nym co do wlllosku prokuratora. 

SqJ pl'z:ctly~a SI" uO prośb) 
obl'ońc\ I zarzą,d:i:a 10·It iIlIHO\', ą 
przerwt:;. 

.Na silli uaogół spo ·ój. Jesz
cze Ule było muli cntów trajJuj ... -
cyclJ, jeszcze lllll padło słowo 
mordentwQ. Naogół syLl111atjBo jest 
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. . l si zwvkle spotykali. Ja jednak dO-I G - c ki: Nie wiem . 
po stroniA Garawacklel. W7{,!1~-, .€l.,' \V i~tek rano pos~edłem do Przew.: Nie dziwiJo obwinio· 
dE\m o!lkar~one~o t.łum zacllo~'u l e P~:',~ d: ;nieszkania Getzów przy ne QO zniknięcie ktJzyna? 
stanowisko. obo.1ętnw w\"C7..ek u l.ąCf'. ni C;gielnianej 4. Tutaj służąca po- G· c ki: On nie iest dzieckiem. 
Po. przen~'ie mec. K~byll ńsln o: ~iedziala mi, że Lewiński wyszedł, ~foże robić, co chc~! " . 
śWladcza, IŻ z!radza sle . na. przy a ani Getzowa z sąsiedniego pokoju P r z ew.: I Ule dZIWI to ObWI-
łączenIe do aktów wymlenJonf'g.o za~ołala że Ltlwiński kazał mi po- nionego'? 
Hatu, Hórego lIu.t('ntyczność kIl- iedzieć' abym przyszedł o l1-ej, G - c ki: Teraz mnie to wszyst-
jent j ego przyznaJe.. :0 on ~ południe wyjeżdża. Spotka- ko dziwi,. ale wtedy nie. dzi:viło. 

Ga~awacką powŁórD1e wypro- łem Lewińskiego przy zbiegu ul. .tresztą .la za~az w pomedzlałek 
wanza.Ją· Zawadzkiei i Piotrkowskiei. Udałem (6 grudllla) wYJechałem. znowu d.o 
Przesłuchanie Oarawackiego. się z nim do związku rzeźników Warszawy, a g~y ~azaJutrz wróOl

P r z e w o d n i c z ą c y: Czy 0-
sl{ar~ony przyznaje się do tego, 
te w końcn li top ada r. ub. wraz 
z innymi, niewyllrytyml sprawca
mi zamordował kupca Kacpra Le
wińskiego z Turku. 

O s li ar ~ o n y: Nie prHznaje 
się. 

Przew!: Czy oskartony chce 
odpowladaó na zadawane mu py
tania. 

O s kar ~.: Ch CEl udzielać od-
powiedzi! a 

p r z e w.: Skąd oskar~ony znał 
I.Jewińsldego i jakie łączyły go z 
'bim stosunki. 

Garawacki rozpoczyna dłu~sze 
przemówienie. Mówi spokojniA. i 
pewnie. Zdania buduje 10~jcZllJe 
i stylistycznie, stosunkowo raJ
klem poprawnie. Opowiada har
dzo szczegółowo o tern, jak po
znał Lewińskiego, iak, na tf'go~ 
propozycję, zaczął z nim razem 
dostawy dla policji, jak potem 
się rozeszli, ia1\ do załoionego 
następllie przez niego sldepu prz)· 
chodził Lewińsld z dalszemi pro
pozycjami, na które się .ied?al{ 
Garawaeki, nie mając gotó~{) w 
oostateeznej ilości, nie chciał zgo
dzić. Mówi następnie o przerzu
ceniu si~ do fabrykacji nicj, z 
której się jednak po pewnym cza
sie wycofał, by całkowicie po· 
święcić się pOSredniotwu i hau
dlowi, w którym du~ą rolę grały 
dostawy dla wojąka i policji. Tu
taj znowu zjawia s.ię Lewiński i 
proponuje wspólne mteresy. Ra
!Ilem udają się do "intendentury 
warszawskiej", mieszczącej się w 
domu, gdzie mieszkał Garawacki. 
Szpf tej intendentury por. Walden· 
berg, zgadza się powierzyć im 
nostawę słomn : I zboźa i przy 
rzeka wszelką pomoc urzQdo\\ ą, a 
nawet finansową. Wraz z Lewitl
skim J por. Walden bergiem ud aj ą 
się samochodem w stron Q Łęczy
cf na poszukiwanie zboża. W 
drodze, na dłll~szym postoju z 
powodu zepsucia samochodu, Wal· 
denberg daje osl!ar~onemu na 
przechowanie 700.000 marek, któ
re tenae oddaje mu później. Cały 
szereg takich faktów ,przytacza 
Garawacki, aby dowieM, ~e jest 
człowiekiem porządnym, do które· 
~'5) Judzie mają zaufanie. Nastę
, ują szczegóły, r!.ucające pewien 
, I r 11 na. moralność Garawacki ego, 

'0 stanowiące .iednak materjału 
I "'i :\żającegb w sprawie. Opo
WIada on mianowioie. te po po· 
\\Tocie z Łęozycy d o Łod zi, po
szedł wraz z Lewińskim na chwi
lę do mieszkania tego ostatniego, 
a Dllstępnle udał sil'ł przed hotel 
"PaJast", gdzie czekała nań )Iie ·· 
znajoma mu dziewczynu, z którą 
poznał się właśnie w drodze do 
Łodzi. Z dziewozyną tą spędził 
lłOO W botelu, a dopiero następ
nego dnia rano wróoJł do domu. 
Prostota, z jaką opowiada ten 
bądź co bądź nieco drastyczn~ e
pizod, wzbudza doń w pewnym 
stopniu zaufanie. , Wśród publicr.. 
nośoi mówią, że całe szczęście, iż 
~ona jest nieobecna, bo mielibyś . 
my może scenę rnałżeńslq\ z prze
widzianym wynikiem. Następnie 
opowiada osllarżony dalsze szcze
góły załatwiania interosów han
dlowycll z LeWińskllll, a z wszyst 
kiego, co mÓwi, wyzierać ma nuta 
:z;aufauia, jal!im zamordowany da
rzył Gara'hcklegu. 

PrzewodDlc7ący kilkal,rotnie 
zapytaniami usiłuje zbliżyć prze
mówleule obwinionego do momen
tu zbrodni, ale Gllrawacki nie da. 
je się zbić z tropu l wciąż po
wraca do odleglejszych szczegó 
łów. PublIka objawia pewue zde
nerwowanIe ] zuiecierpliwienie! 
Zbyt długo każe jej czekać obwi
llivny Da zalIach !,rwi. Nareszcie 
Jest momeJlt blis!rJ. 

- W czwartek lbyło to 26 listo
pada) wieczorem - opowiada Gara
wacki - oddała mi żona karteczkę, 
w której Lewiński zawiadamiał mnie, 
że .. przJJecil al do Łodzi i prosil, aby 
przyszedł do Daru Angielskiego 
(l'iotrkowska 23 czy 26), gdlie&mJ 

przy ul. Głównej. Po drodze spot- łem, slu~ąca powle?zJał~ mI, że żo~ę 
kaIiśmy Włodarskiego, prezesa zw., zaar~sztowano, a l mme po. ch WIli 
który oświadczył, że obecnie słoniny zaaresztowa~o. Zaznaczam Jeszcze, 
nam sprzedać nie może. W po,!rot: ż~ gdy wrÓCIłem w środę ,(3 .gru.d
nej drodzp wstąpilismy do cuklerm Dla) .z Warsz.awy, .to ~manskt mIał 
Laufra (piotr'kowska 79), gdzie po- p.odbJte oko I !llóWJł m], że uderzył 
znaliśmy niejakieg'o Chiła. Kn"stera, SIę przy rąbamu drzewa. . 
który zaofiarował nam zboże. Z~: . O b r. K? b.: Kto był w pome
warliśmy z nim pewnego rodzajU dZJałek 29 lIstopada w domu, gdy 
sp6łkEl. Potem byliśmy na obiedzi~ obwiniony :vrócił wi~czor:m d? domu? 
w Barze Ang-ielskim, a około l-ej G - c kI: Umanskl.l mOJa. ż?na. 
w południe Lewiński pożegnał się O b r. K o. h n:. ~dzle ObWInIOny 
i wyszedł, mówiąc, że wyje~dż~ ~o poznał żoną l w )akJCh była warun-
Turku i powierzając nam załatwJeme kach? . 
tranzakcji. Umówillśmy się, że spot- C;t . c ~ l : Poznałem ją w .Char-
kamy się w poniedziałek. kowIe. MIała wówozas 20 lat 1 była 

p r 7: e w o d n i c z ą c y : Gdzie bledną panną. . 
było umówione spotkanie? ' O b r. K o h n; Czy sama karmIła 

G a r a w a c ki: Nie pamiętam. dziecko? ~ . . 
Zdaje sie, że, iak zwykle, w Barze G - c kI: .. Karm~ł~ s~ma, chOCIaż 
Angielskim. Zresztą Lewiński miał lekarze mÓWIlI, że Jej me wolno, bo 
mnie zawiadomić. Więcej już Lewin- iest słaba. . 
skiego w ~yciu swolem nie widzia- O b 1'. K o n: .Kto zwykle płaCIł 
łem! W poniedziałek (29 listopada) w barze z~ ledzelll~!.. . 
o godz. 2-ej, gdy przyszedłem na ~ - c ~ I: Lewlnskl mgdy me 
obiad żona wręczyła mi list od Le· płaCIł. PIł sam dość du~o. 
wińskiego, w którym ten pisał: O b r: K o n: Cz~ lubia~ kobiety 
"Kochany Michale! Przyjdź natych- i namawI~l do odw16dzama weso· 
miast do baru. Mam bardzo ważny łych loka!J1 
interes!" Ja jednak do baru nie po- G - c ki: O tak. Bardzo często. 
szedłem. P r z e w.; Czy korzystaliście ze 

P r z e w. : Przecież oskarMny stołowego pokoju? 
umawiał się z Lewińskim i Knaste- G· c ki: Z początku zimy tak, 
rem na poniedziałek, otrzymał w po- ostatnio już nie, b było tam zimno. 
niedziałek list, a mimo to nie poszedł: Jadaliśmy w sypialni. 
Dlaczegóż to? Woźny sądowy rozwiją rzeozowe 

G - c ki: Bowiem w międzyczasie dowody: siekierka, para butów, księgi 
ukazało się, M poru(lznik Walden· buchalteryjne, kawałek ceraty, ram
b~rg nie zgadza się na nasze wa- ką z fotografiami, plik l stów, czer
runki sprzedl\ży i wobeo te~ ze wone tasiemki od poduszek, siennik. 
spółki tej nic nie będzie. W ponie- Garawacki poznaje kolEljno te rze
działek pop~łudniu czekałem na nie- czy, jako swo;e, lub należnce do 
jakiego Dobrzyńskiego, maklera od iego gospodarstwa. Co do butów, 
nicL O 5-ej popołudniu dopiero wy- na których znaleziono ślady krwi, 
szedłem z domu i wstąpiłem do baru, twierdzi, że nosił je nawet w sobo
zapytać się o Lewinskiego. tę (4 grudnia), !!'dy Lewińsl!a przy-

p r z e w.: Dlaczego nie wstąpił szła do niego. Jednak w poniedzia
oskarżony zaraz po obiedzi o i dia łf"k (2!ł listopada) nosil kamaszo. 
ozego potem w0góle wstępował? bo nie było drs~czu. Co do karteczki 

G-cki: Przecież nie potrzebuie z napisem ~l{u o 'lM", to Gara
chodzić do niego wtedy, gdy mnie warki nie m0że stwierdzić nflpewno, 
woła! A zresztą musiałem załatwić czy była jego rąką pisanA. 
najpierw te swoje interesy, z któ- P r z e w.: Skąd wzięJy się na 
rych liczyłem na zysk. Zaś wogóle butach ślady krwi? 
chciałem mu dać znać, że dostawa G - c ki: Nie wiem. Jeśli jednak 
nie doszła do skutku. W barze by- morderstwo popełniono w mojem 
łem przez chwilę, potem poszedłem mieszkaniu, to spełnić je m6g-ł tylko 
do Grand-Cafe na bilardy. Wrócilefll. kuzyn mój, Umański. Wprawdzie 
do domu po 9-ej wieczorem i nie- z charakteru nie był zdolny do za
bawem poło~yłem się spać. bójstwa, ale... (tu oskarżony jąka 

We środę (1 grudnia) wyiecba· się), ale... był w krytycznem polo· 
łem w południa do Warszawy. Mia- żeniu finansl/wem, wiec może ... Bu 
łem tam kupić nici, ale nie kupiłem, ty, gćly ich nie nosilem, stały w sy
bo mi cena nie odpowiadała. Pienią pialni obok łóżka. Na sienniku sy
dze miałem ze sprzedaży swego fu· piał Umański. Siennik ten leżał 
trą. Wróciłem we środę. zwykle w wannie w kąpielowym 

P r z e w. : Czy Lewiński był pokoju. 
wiele razy w mieszkaniu obwinio
nego? 

, G - c ki: Był kilka razy. Ostatni 
raz z 12 dni przed piątkiem (26-go 
listopada), kiedy go ostatni raz wio 
działem. 

P r z e w.: Dlaczego w niedzielę 
(28 listopaJa) odprawiliście SłUŻąCfi, 
CecyljQ Wasilewskq'? 

G - c lr i : Z ~ owodu kiepskiego 
stanu finansów. Słnżyła ona u nas 
przez 4 miesiące i pobierala 150-
200 marek miesięcznie. Byliśmy ty
dzień bez służącej. Nowej służącej 
płaciliśmy 450 marek miesięcznie. 

Gdy przewodniczący Zwraca uwa
wę Garawackiego na nielogiczność 
motywu odprawienia tańszej słnżącej 
a przy).ącia po tygodniu droższei, 
obwiniony zaczyna mówić o tern, .iak 
Lewińska przyszła do niego z pła
ozem, że mąż zginął. Na powtórne 
zapytanie dopiero odpowiada, że 
musieli wziąć służącą, bo kuzyn 
rnański, który był pomocny w go

s podarstwie, znikn-J,ł nagle. Tu wy
iaśnia Garawacki, że Umański był 
jego kuzynem i przyjechal wraz 
z nimi z Rosji w maju 1919 roku. 
Mieszkał on stale u' Garawackich. 
Był z zawodu elektrotechnikiem, ale 
pracował nie w swoich fachu, a u 
oskarżonego w sklepie i fabry(~e. 
Następnie był w wojsku, a zwol
niony został 4·5 tygodni przed za
bójstwem Lewińskiego. "Do mojego 
mieszkania przestał przyohodzić od 
niedzi eli po zabójstwie (6 grudnia)", 
kończy Garawackf. 

A u d Y t o r Jar z ę b s ki: Czy 
Umański .zabrał ae .~bą rzec,,? 

Przesłuchanie Garawackiej. 
Przesłuchanie męża zakończone. 

Straż wprowadza z powrotem Gara· 
waclrą· 

p r z e w.: Czy obwiniona przy
znaje sią do współdziałania w zamor· 
dowaniu Lewińskiego. 

G - c k a : Nie poozuwam się do 
~adnei winy. 

(Ponieważ obwiniona włada' tylko 
rosYiskim językiem dobrze. ale po 
polsku rozumie, sąd zaprzysięga tło
macza, który tłomaczy jej od l,owiedzi). 

Wogóle Garawacka składa zezna
nia z ogromną rezerwą, iakby zalęk
uiona. Dopiero po pewnym czasie 
oswaia się i mówi spokoiniej, Elle 
bardzo skąpo, szczególnie w sto
sunku do zeznawania Garawackieg-o. 
Od tematu, dzięki temu, nie odbiega. 
Naichętniei używa zwrotu: "Nie pa
miętam!" ale to, co mówi, naogół 
budzl zaufanie. Opowiada o tern, że 
w gospodarstwie wydawała średnio 
500 marE\k dziennie. Służącą Wasi· 
lewską odprawiła z powodu ciężkich 
czasów. Płaoiła jej z góry za mie· 
siąll, a przy odprawieniu (w niEl
dzielą 28 listopada) podarowała jej 
~akiet . i kapelusz, zresztą przyrze
ozone już latem. 

p r z ew.: Dlaczego obwiniona 
nie podarowała tych rzeczy dawniej, 
skoro przyrzekła. 

G - o k a: (milczy). 
P r z e w.: Dlaczego przyjęliście 

nową słu1;ącą? 
G - c k a: Czttłam się słabą. 
P r z e w.: Czy Umański pomagał 

w doma1 

G - c k a: XiQ:dv nie chciał nic 
robić. Był z naturj leniwy i nie 
miatam do niego zaufania. 

(Jest to piel'wsza zasadnicza 
sprzeczność w zeznaniaoh mał~onków) 

Przew.: medy zniknął Umański? 
G·cka: Nie spał już u nas z so

boty na niedzielę. 
(Garawacki zeznawał, że Umań· 

ski zniknął w niedzielę). 
P r z e w : Dlaczego w sypialni 

nie było firanek? 
G • ck 8: Już po odeiściu Wasi

lewskiel dziecko szarpnęło kiedyś za 
firankę i zdarło część. Wtedy zdję
łam I resztą firanek. 

p r z e w.: CO robiła obwiniona 
w poniedziałek (29 listopada). 

G a r a w a c k a: Zjadłam obia~ 
z rnężem i Umallskim, poczem 
mqż wyszedł, a ja ubrałam się i 
ol{Qło godz. 6-ej wyszłam na mia
sto z p. Lis, wezwaną tu w cha
rakterze ś\,iadka. Wróciłam oko
ło 9-ej wieczorem. Mą~ wrócił w 
godzinę po mnie. 

P r z e w.: Czy oskarżona iaw· 
sze spała w domu? 

Ruch handlowy w Gdańsku. 
O!ywlenle handlu gdańs~go.
Spadek cen. - Niemcy ofiarują 
towary. - Wzrost ruchu porto
wego.-Wielki okręt amerykań
skI. Komunikacja morska z za
granicą. - Kupiectwo gdańskie 
czeka na eksport.-Zamówlenia 
, zagranicy w zakładach pań· 

stwowych. . 

W styczniu wzmógł 8i~ znaoz
nie ruch handlowy w Gdańsku. 
Jest to dobrą zapowiedzią dla 
przyszłości. Wprawdzie' miesiąc 
o-rudzień z powocJu zakupów gwjazd
kowych odznac'lył się taltże pew
nem ożywieniem handlowem, lecz 
nao~6ł kupcy tut"jsi nie byli za
dowoleni Z interesu gwiazdkowe
"-0 zaznaczając, że rok poprzedni 
I~, ł lepszy po<i t ym względom. 
Drożyzna wywołała strajk u ku
pujących ... 

~ dru"JeJ zaś strony niski stan 
waluty polskIej utrU l1niał przy ' 
płYW do Gdaliska Idijenteli fi Po
mórza, która dawniej większą 
część swyoh zakupów czyniła w 
G<1ańAku. 

G-c k a: Z ponled7.ialku n~ ",fo· 
rek przrd zaaresztowanirm (7 !:'TU· 

dnia), g-d,' mOlż bJ'ł w WarS7.flW i e, 
a Umański już gdzieś zniknął, nie 
sualam w domu, bo się obawiałam 
spać sama z dziecltiem. 

Audytor JastrzQbski: 
Czy obwiniona zauważyła ślady 
krwi'? 

G· c k a: Gdybym zauważyła, to· 
bym usiłowała przecież je zatrzp(SI 

p r z e w.: Czy Umański był w 
ponif'dzialek, 29 listop. w domo,1 

G-c k a: Tak. Zostawiłam go o 
6 gdy wychodziłayV., i zastałam go 
o 9, gdy wróciłam. 

Przesłuchanie' Garawackiej u~ 
Iwńczono. Sąd zaprzysiąga wszy· 
stklch świadków, pl)ozem postana. 
wia udać się do mieszkania Gara· 
wackich I na miejsee znalezienia 
trupa, dla dokonania \Tizji. Prócz 
sądn udają się na miejsce eks
perci, obwinieni i niektórzy ~wlad
kowie. Pozostali świadkowie mają 
się stawić dzisiaj o godz. lO-ej 
rano na dalszy eł,,~ rozpraw. 

-
razem do transportów frachto·, 
wy'ch. Po krótkiej przerwie wzno
wlon'O w tych dnlaoh komunik8o.i~ 
morzem do Libawy przez Plław& 
i KłajpedQ. 

Znaczną częee poważnych kup .. 
ców gdańskich czeka na wyWÓ'f 
towarów do Polski, a przede 
wszystkiem na blizkie Pomorze. 
Obecnie uh'udnia eksport nis1ri 
stan waluty polskieJ f ostateczniA 
nieustalone stosunkI międl}' Gdań· 
skiem a PoJską, 

Dawniejsze zakłady państwo
we jak stocznia, fabryka br~ni i 
warsztatv artylerji otrzymały du
żo zleceń z zagranicy. Na stoczni 
zamówiły Niemcy cztery wieHde 
ok("ąty handlowe, z których dwa 
są na ukończeuiu. W fabryce bro
ni wykonać sią ma ol!oło 60 ty
sięcy karabinów dla Japonji. W 
tej sprawie zwrócono siQ o pozwo· 
lenie do Ligi Narodów w myśl 
przepisów IlOnwencji gdańsko-pol· 
skiej. W zakładach artyler'ji rr.
pkru,le sie WOIJ kolejowe t1la 
Polski. 

KOŚCiół a mediumizm. G lańsk jest obficie zaopatrzo
ny w towllry rÓ7.neg-o rodzaju po· 
cilodzące przeważnio z Niemiec. Urzędowe dochodzenia w Anglji. 
Państwo niemieckie produl{ując Czy Kościół zajmuje się medjumlz
ich bardzo dU 7 0 i nje mogąc się mem i uznaje jego fakta? 
ich pozbyć, przysyła ogromną ich Wspomnieliśmy niedawno, ze przed 
ilość do Gdańska. Co do, nlektó- kilku laty obecny Papież wydał breve 
rvc:h towarów niemieckich obo- w kt6rem zabrania wiernym zajmować 

się spirytystycznemi doświadczeniami z 
wiązują pewne zastrzeżenia utru- zastosowaniem lub bez stosowania hy-
dniujące dowóz ich do Gnańska, pnotyzmu". Duchowieństwo uważając 
lecz j €1st to raczej z wy kła for· snadź medjumiczne zjawiska za wynik 

Ś d I t działań magicznych" i za-zakazane-
ma. Obecnie za, g y wa u a próby wchodzenia ~v kontakt ze.św!a. 
niemiecka podnoś; siq, Niemcy tern zmarłych, zajmuje wobecmedJumlz
czynią stArania, aby jak naj,wię- mu stanowisko wrogie. 
cej towarów wysłać uo Gdanska, Nie ulega jednak wątpliwo~ci, ze 
obawia)'"c si" zniżki cen z powu- wiel~ ~~iattłYCh księży prywatnie inte· 

. 'ł . '-< • I t resuJe Się ą dziedziną badań, al.e na· 
du obD1~eD1a SIę wa U y amery- og61, zgoC:lnie z utartymI poglądamI, te<? 
kańskiej. logowi~ b~dają, lec~ tt?maczą sobie dZI

Ceny wielu towarów spadają w~e ZjaWIska med}umlczne w spos6b 
. d" Z' . l t . spIrytystyczny. Zresztą do naukowego 

prawI.e co zlen .. Jawls{Q O ":)- badania metodą nowoży.tną umysły do. 
stępuJe szczegóJlI1e w cenach ka· gwatyczne nie są u~dolnlO~e. 
wy, ry~u, kak o i Innych towara~h ł • W protestancklc~ kr~Jach ~I~r, do 
kolonjalnych. Prawie cOdziennlPłrac)onaltz~u s~łonny 1.s\\obodnte)s~y.w 

. Ć . ~I (> przekonam ach t badamach, bardZiej m-
noto \\ u JI1 o~n a p (l~ n ą Zll1 I ~ C .!l. teresuje się sprawami medjumizmu, niż 
PubliczllOŚć oczekUJe dalszeJ ~OIŹ ! księża w krajach katolickich. Czytamy 
ki i I\ll'ma wieikiej chęCI do w "Daiiy Mail" z ~5 b. m.:. . 
ku powa a. Nawet na zwykłych "Z ka*dym dm~m ro~me.hczb~ kS.tę-

. h' '... zy zajmUjących SIę badamem ZjaWisk 
tal'; ach tygodD1owyc OIema OZ)· psychicznych, a znamiennym dowodem 
wienia. zn8Gzenia, jakie przywiązuje ~ię do .t~i 

Ruch okrętowy w miesiącu ble· sprawy, jest fakt ustanowlE:ma komISJI 
przez walne zebranie KOŚCIOła szkoc

żącym wzrósł bardzo. Przyczynił kiego (Generał assembly of tbe Church 
się do tego główn!e wi~kszy trun of Scotland), kt6ra ma zl!- za~anie do. 
sport mąki zagraniczne) przezna- kladnie zbadać całą tę dZledzmę zaga-
czonej dla ró~uych miast pols'{jch. dnie~'omiSja składa się z 15 członków, 
Zaznaczyć należy, i~ i illnych to- którzy wszyscy są duchow.nymi pro~e: 
warów przybyło do Gdańska bar- sorami uniwersytetu. Nalezą do me) 
dzo dużo. Wyszczególnić trzeha między innymi lord Sandys, prof. D. M. 
tu wielki transport bawełny bo Ka)', prof. George Simpson Duncan, 

prof. A. Baird i re". William Re~d. Po
a~ ]8' tys. tonn wynoszący. Prze- dejmą oni badaniazar6Wno ~Edtnburg-
znaczon'y był dla pew?ej firmy ku, jak i Glasgowie, pr~y pomocy zn~
g·dańskiej. W tych dOlach przy· "ych medjów i przestudjują odno~ną h· 
b I ł do 'portu gdańskiego jeden tera turę. Sprawozdanie komisji ukaże 

. l k tó . k' się w maju. ..... . z n aj IV i ększ y c lorę w, J a l e Powołanie do życIa te) komISJI-pl-
Gd ańsk widzi al. Jest to alllery- sze "Daily Mail"-~rzypisać na~ezy. gł~. 
kańsl,i okrąt "Prezydent Grnnt"', wnie wielkiemu zamteresowanlu, Jakte 

2 t bJ t ś w Szkocji przejaWia się dla badań psy-mający 18.07 OllU o ę o CI chicznycb. Zebrania "spirytualistyczne" 
(brntt.o), o 1826. długości, 208 J~, są tam bardzo licznie uczęszczane; czę
szerokości i 14.7 m. głębokoścI. sto bywa, ze na m~etingu takim groma· 
Posiada on 6 kotłów parowych, dzi się dQ dwu tysIęcy os6b. . 
7500 S. H. 305 ludZI zało g i. Okr~t Także W angielskich sferach ko~clel-
ten ma zabrać clo Ameryl;1 zde- nych przejawia się prąd badawc~. 
mobilizowanych hallerczyków. 

Komunikacja morska z zagra
nicą polepsL.a się z każdym mie
siąoem. Regularna !tnJa pasażer
ska. funkcjonuje do Niemieo przezl 
Swinioujścia i do Prus Wschctl· 
'~i Fł&lV~ Słut-j g,U za-

Lekarz Dent!ysta 

ewita-Fuchs' 
po vv:r6cił:i:' . 

ul. Piotrkowaka 50 
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fabrykaty wszelkich gałęzi przemysłU 
nietyl ko niemieckiego .jak i innych 
krajów europejskich i poza. europpj
skich. Nasi kupcy i przemysłowcy 
mają więc dobrą sposobność, zetkną
wszy się osobiście z przedstawicielami 
kupiectwa i przemysłu całego ś\\'iata. 
nie tylko poczynić potrzebne zakupy 
ale i w miarę możności nawiązać sto
sunki w celach eksportowych produk
tów. 

N
I'i1 • ł o ,. • i • zmIana l?r?cow~,ków udała SIę do pra- znóW jakIś tanI, pokupny towar i te pro-

'" lł li O n o w k t' Nowy wlcep~ezydent miasta. cy. ~oltcla pa~stwo~a oraz. naczelnicy cednrę powtarza się jak najczęściej, 
, .!l. wy?zlaló\~ oswladczylt przybyłym praco- czasem po trzy, cztery razy dziennie. 

Now)'m wicpprezydentem mia- wmk?m, z~ z rozkazu dyrek~ora p. W. Przytem bardzo szybko nabywa się 
sta Łodzi, zgoduie z wyborem do Gerltcza 111~ będą dopuszczem do pracy. wprawy, poznaje się źr6dla nabycia i 
konanym na one .dajszem posie- P. Gerhcz ~odobno chce wydalić zbytu towar6w, rychlo też rośnie pro
dzeniu Rady }:[iejskiej. został, na z posad .w~zystklch czlon~6w z.arządu cent od sprzedaży. Dzienny zarobek 

0)'756,295 
O~15S!29S 
09156,~~97 

zostaną rozlosowane w dniu 
8 lutego pomiędzy tych pre
numeratorów,. Głosu Polslde
go". któ,czy do dnga tego 
hezpośre:!nio VI admi
nistracji pisma (Piotr.
kowska 106), wplac.ą prenu
meratę za m. luty i \vyr6w
Dają ewent.. zaległości. 

Szanse na miljon 
będzie miał 'l,atem lrażdy z 
prenumeratorów, który spełni 
wobec pisma, 1{t6re prenume
ruje, prosty obowiązek wpła
cenia należności za otrzymy
waną gazetę. 

EblLLZiCLW1="'WM#t~9' 

pr~co~l1Ikow oraz zasadmczo me zga- trudno obliczyć, czasem bowiem kilka 
miejsce pana Fatrrsona, pan Ro- dZla SIę mI ~awartą umowę. dni mija bez zrobienia interesu, można 
mali Stopnicki, prawnik z zawodu, PracoWl1lcy wobec otwartego lokau- obliczyć tylko przecietny zarobek mi e-
radny i sądzia m. Lwowa. tu dyrekcji tram.waj6w ~oprowadzeni s.ą sięczny. • 

do ostatecznoścI. GrozI wybuch straJ- Co do tego fama przypisuje nam 

Osobiste. 
Przybyli do Łodzi działacze samo

rządowi miasta Piotrkowa, wicoprezy
dent p. Mantaj i lawnik wydzialu 7.nro
w?tn?ści. p. Drat~a, w celu 2,a7.najo
mlel1la się z dZIałalnością wydziału 
zdrowotnoścł publiczne.i oraz dla zba· 
dania organizacji powszechnego nau 
czania w Łodzi. 

W piątek, dnia 4 b. m. wyjechał 
do Warszawy prezydent Rżewski w 
ceTu omówienia z przedstawiciel~mi 
ministerstwa skarbu i ministerstwa 
sPI'aw wewnętrznych, sprawy podwyżki 
dla pracowników miejskich. 

Wełna dla Polski. 
Przybył do Gdańska okręt "Angeli

ca Marosa" z ladunkiem 2,200 bel wet
ny, oraz 189 ton konserw mięsnych i 
jarzynowych dla Polski. 

ku gene.ralne~o, l?roklamowanego przez pr~esadne zyski, w rzeczywistości śre
wszystkIe ZWiązkI zawodowe. dn.1O sprawnv paskarz. ~arabia prz~cię

tme skromną sumę mllJona koron mi e-
Wypadel< kolejowy.-Zdruzgota- sięcznie, co przy dzisiejszych stosun
nk 24 wagonów towarowych. k~ch w sam raz wystarczy na utrzyma

nIe .. ]eśl.i zysk iest. Większy, I?ienią?ze 
Wczorajs;ej nocy na kolei Fabrycz- loku,e SIę natychmIast, kupuJ ac WIlie 

no-Ł6dzkiej zdarzył się W1Jpadek, kt6- realności, przedmioty sztuki, urządzenie: 
ry mógł slJowodować bardzo poważną klejnoty, lub złoto (nie w monetach!). 
katastrofę. . Chocia~ ,interesy. nas.ze zalatwiają się 

O ~. 2 w nocy szedł od stacji Ko- przewazme w kaWiarnIach, nocnych lo
luszek pociąg towarowy N2 2591, zlożo- kalach, lub na ulicy, to jednak mamy 
ny Z 60 wagon6w, naladowanvch we- stosunkowo wielkie wydatki. Do kosz
glem, drzewem 0raz innemi towararni tó.w zalicza się wydatki na auta, hotele, 
w jednym ze środkowych wagon6w znai-' wIzy paszportowe, prezenty, łap6wki i 
dowaly się konie, przy kt6rych jechało poufnych pośrednik6w. Wszystko to po
i) przewodników. Prowadzący pociag trzebne do interesu, blędnem byloby 
maszynista A. Starczewski, wiedzac 'o mniemanie że zwiedzamy nocne lokale 

Uprawa bawełny w Ameryce. Wsku
tek spadku cen, ogół zwykle spodziewa. 
się zmniejszenia uprawy bawełny; w 
przyszłym se7.onie zniżka nie na
stępuje, jednak zmniejszenie w spo
dziewanym zakresie z różnych powo
dów w szczególności z powodu niedo
gdoności. które muszą zwalczae plan
tatorzy 7. racji zmiany sposobu uprawy, 
do której nie 9'11, przyzwyczajeni i nie 
mają do nie.1 odpowiednich maszyn 
rolniczych. Doświadczenia. bIeżącego 
sezonu były takie, że z pewnością 
zniewolą uprawiaiących bawełnę do 
rozważenia i zastanowienIa elę nad 
zmia.ną tej polityki. Zbiory z ostat
niego roku s powodowały dotkliwe dla 
nich straty. Światowe zapasy bawełny 
są znacznie większe, aniżeli przypusz
czalna konsumpcja do zbiorów w kam
panji 1921-1922 i, jakkolwiek zbiory 
wypadną - gdyby, nawet były mniej
sze od tegorocznych - w każdym razie 
będzie dużo ' zbędnych zapasów ba
wełny. 

Z punktu widzenia plantatorów 
zmniejszenie uprawy jest oczywiście 
pożądane, czy jednak ze strony Europy 
cierpiącej wielki ' głód bawełniany, zo
staną do"tego'zachęceni na to odpowiedś 
jest bardzo wątpliwą· 

grożące m niebezpieczeństwie z powodu i bary dla własnej przyjemności. 
znaczneg? spadku zawczasu dawał sy- , Zajmujące są dane o życiu milosnem 
gnały gWlzd~owe, nawołując brekowych 1I0?Joczes~e~0. paskarza. Przeważnie są 
do ~amo~ama wagon6w. Niestety, bre- om w dZlen ~ ,~ nocy tak intensywnie 
kowl zamIast na brekach znaidowali się I zaabsorbowam tnteresami, że nie mają 
w6wczas w brankardzie. Maszynista czasu ani humoru poszukiwania kobie
Starczewski, widząc zdala, że sygnał cego towarzystwa, mimo to każdy bez
ostrzegawczy na gł6wnej linji, po któ- warunkowo ma stosunek z jakąś kobie
rej jechał pociąg, jest zamknięty, tlsito- tą· Większa część paskarzy ma żony, 
wał wszelkiemi sposoby zahamować po- lecz pożycie I1}n!żeńskie jest prawie bez 

Majqc na względzie, i7. 8zale- Rada Miejska na ostatniem swem ciąg, daląc kontrparę, aby zapobiedz wyj.ąt}m zle. Zony ich datują się prze- Polskie transporty morskie w Gdań4 

Jąca od dłuższego czasu c:rożyzna posit'dzeniu, zgodnie z wnioskiem ma- katastrofIe. Na gł6wnej bowiem Iinji wazme z przedpaskarskich czas6w i nie sku. Rząd polski ma na 6 miesięcy do 

r 
. t 11 gistratu, postanowiła podnieść taryfę stał w.6W. czas pocią".. osobo""'. I nie- mogą się tak latwo zastoso.wać do wa- dyspozycji statek morski "Warszawa", 

Zwalczanie drożyzny. Podwyiki opłat za leczenie. 

ma p1.yczynv me y 1:0 IV warun- ł t l .'" •• J kt6 .. db 6' lt ol? a za eczenie chorych na kosz t ~~tpltwle kat~strofa byla by nieunik- ru~k6w nowego Z~WO?u. Zyją wpraw- ry co mIesIąc o ywa popr t pomtę-
ach g'osp'darczo-ekonomicznych, mIasta w szpitalach l~iejskich i pry- nlOna, gdyby me przytomn08Ć zwrotni- dZle w dobrobYCIe I obsypywane są dzy Cherbourgiem a Gdańskiem, w ten 

lecz również w niezdrolVpm, nie watnych rl? wysokOŚCI następujących; c~ego stacji Ł6dź-Fabryczna Rocha Ki- zbytkownymi podarkami, lecz z matżeń- spos6b, że z Gdańska wypływ.a nonna!
jednol{rotnie DTzcstępczem podno. w oddz. chirurg. z m.lI0- nam. 190.- slela, kt6ry widząc grożące niebezpie· sklego pożycia muszą prawie zrezygno- nie w ostatniej dekadzie każdego mie
sr.eniu stałynh cen, rada ministr6w " wewn. z m ]00.- na m. 170 -I cze~stwo, skutkiem pędzącego z g6ry Wać. Kobiety, z kt6remi obcują paska- siąca. Udźwig "Warszawy" wynosi o-

" dla umy~ł. chor z m 110 .. -:- n!\ m pOCiągU, kt6ry już przejechał sygnał, na- rze, są bądź to potrzebne w intere- kolo 7,WJ ton a 1000 kg.) a jej poje-
zdpcydowala się przepl'owadzić 180.-, w szpIt~lu Anny.MarJI f' mk1gle przesunął weksel z głównej Iinji na sach".bądź też stużą do przelotnej ro- mność 11,680 metr6w kubicznych netto. 
szpreg d oraźn yr.h środkó IV zarad _ 90.- na 180.- l llrzytułk położn z m. zapasową bocznicę, prowadząca do skla- zrywkI. W drod.ze z <;herbourg

a 
do Gdańska 

czycb. W tym celu na posierlz811iu 110.- na m. 190-. d6w węgl?wych Bergsona. Pociąg, do- ~ W Wiedniu jest obecnie 15,000 do przewozIć będzłe "Warszawa~ ładunki 
w dniu 18 stycznia rada ministr6w • stawszy SIę na .bocznicę calą sitą wpadl ~,OOO paskarzy. Kto zarobit 100 do 200 rządowe, celem ~aś wyzys~anIa t?nażtl 

. Bez ciastek. n~ upor drewmany i zni6sł go całkowi- mlłJ?n6W koron zakłada tow. akc. z o. powr?tnego przyjmować Się będzIe t~-
polpcila ministrom spraw zagra- c!e, parow6~ \~ryl ~ię w ziemię, nastą- P: I wstępuje w szeregi wielkiej finan- 1unkl p~at!1e, .za oplat!\ bardzo znl-
nicznych, skarbu. handlll i prze- Urząd walki z licbwą, wyoał pItO wykoleJeme podagu i rozbicie 24 sJery. zoną, mnIej wIęcej 40 szylmg6w od to-
mysłu i ministrowi aprowizacji ponowne rozporządzpnie, obowią wagon6w. • .""..... ny,podczas gdy fracht nonnatnyGdańsk-
przygotować wnioski w sprawie zujące z dniem dzisie]'szvrn, zaIra . Mas.zynista wyszedł cało; szwanko- SALA KONCERTOWA. CherboUl'g ~nosi o~ecni~ 80 s~ingóVł 

J WI ulegh tylko trzej przewodnicy koni. za tonę· Poządany Jest }ednoltty ładu-
walki z dro7.yzllą i zbvtkiem. 'lU wypielm i podawllnia ciasteJ{ . Zarz~dzono .energiczne dochodze- Ostatnia IiiASKARADA nek to.war6w masowych, łatwych do la-

Na slrutek POwjższ'ej uchwały w cukierniach, pod groźbą suro- nIe w tej sprawIe. Podobno brekowi, '"' dowama, np. drzewo, produkty nafto~ 
nastąpiło przpółozenie, oraz przy- wej l(ary. skryli się i sa poszukiwani przez wła a LUTEGO UZDROWIENCA" w beczkach, cement i t. p. 
.. d" . t Ó dze policvjne: na rzocz- " 
Jęcie na ra zle illlDlS r w w dniu - Początek o godz. IJ wiecz. 1~61-1 Reforma walutowa na Łot

wie. Ministerstwo skarb~ opra
cowało projekt reformy walutowej 
i stat.utu banku emisyjnego. Bank 
ten ma być otwarty y kwietnia 
b. r. Nowa jednostka monetarna 
będzie Dosiła nazwą "Lat- i bą
dzle sIę równała 10 rublom ło
tewskim, co wynosi około fi pół 
kopiejek w złoci e_ Co rok b~dz.ie 
wycofywanych z obiegtt 80 miljo
nów 'rubli łotewskich, które będą 
wymienione na "Laty". Rząd ło
tewski rozporządza potrzebnemi 
dla tej reformy 500.000 fnntami 
szterlfngów- w złocie. 

29 stycznia Dl\stąpującyoh posta- Choroby zakaźne I śmiertelność 
nowień: w ŁodzI. 

1) Niepodw~~szanie w miesią
eu J u tym przez rzqd cr li n a pro
dni,ty, których sprzedaż nale?;y do 
Wł;\tlz rz1do\"y:~1l, li miali owicie: na 
zboże. mąkę, sól, w~gieJ, drzewo 

·1 spirytus. 

2) Nie podnoszenie w ciągu 
lutego taryf kolejow)'ch. 

3) Wezwać zarządy gminne do 
zastosowania tej samej procedury 
nie podnoszenia cen w ciągu lu
tego, I\tórą zastosuje rząd. 

4) Wydanie odezwy ru\rlowej 
do produceJltów i bandlarzy, w 
której rząd wezwie ich do niepod
Jloszenia cen również w ciągu lu
tego, zastrzeg-ająo w przeciwnym 
razie stosowanie stall owczych i 
energicznyoh środków. Minister 
przemysłu i l!Hlldlu zgodnie z u
cbwałą komisji przygotuje projel!t 
ustawy o konfiskaoie artj'kdłów 
zakazanyoh przez itomisję WWOZIl 
(importu). 

5) Ministra aprowizaoji upowa
tnia. się do odpowiedniego roz
szerzenia rozporzą.lzenia nnltazu
iącego ujawnienia wszelkich za· 
pasów, oraz upoważniającego wła
dze do przymusowej ich rozsprze
daży, jak rówliiet do rozporzą
dzenia zaka1.l:l·,cego przetworu su
rowców na Juksus{lwe formy spo
życia (w rodzaju cukierków, wszel
kich ciast białych itp. 

6) Ministerjum sprawiedliwo~~i 
winno Jesz~ze raz Wezwać urzędy 
prokuratorskie do ~cigania prze
stępstwo lichwą 'Ł całą bezwzględ
nością· 

7) Ministerstwo spraw wewnę
trznJch winno wydać rozporzn
dzeDle.do władz adminlstr8eyjnJc~J 
polecaJąo~ . zastosowanie jliknaj 
enf'rglcznleJszyoh środków w kie
runltu ścigan.ia lichwy towarowej, 
ponadto WOjewodowie i komiSarz 
l'ządu na m. Warszawę winni o
trzymać od min. spraw wewnętrz. 
nych upowainienie do illtprnowa
Jll8 paskarzy na podstawie ustawy 
z u.nla25 llpca 1919 r. Wojewo
~ow;e 1 starostowie powołają do 
Z) cia społeczne ltornitety, do Ictó
)') ~~ uależe? powiono: propaganda 
llvJ l\otowaDla drogieno towaru 
wal.lH\ ze wszelkim °Zbytkiern, o~ 
]JIlIJowanie w sprawie środltll wal
lu z lichwą IV grallicaob ws\;aza 
li Fil ustawą, "reszcie dostarcza· 
llW I,\el1owych ekspertów ceu na 
lOwar~, 

(Od 23-go do 29'gc. stycznia). 

2; J; • toj liczbie ueh. 

"'u § .~ ~ N "::1 
ce bO .,. .o ;: >, 
..... 8 ~ o . .., 

Tyfus plamisty 22 2 g 13 7 15 
D brzuszny 15 3 4 11 9 6 
" '[lowrotn)1 ~ - 3 - 3-

Płonica • . •• 5 2 2 3 4 1 
Czerwonka " 3 - 3 - 2 l 
Zapl1l. opon mózg. 3 2 2 ł 2 I 
GruźlIca. - 23 - - 20 5 
Odra. • 1 - 1 1 -
RÓ7.a. • l - l 1-
,:łonica . • 2 l t l - 2 
Ospa naturalna - - - - - -

Wzorowa oszczędność. 
Otrzymaliśmy od Wydziału II 

D.O.G. list w kopel'cie wskazującaj 
na przykładną oszczędność w nie" 
kt61'yc.1t dzi~łach hiurowości woj, 
skowo). Wlerzc:1 I,operty podzie
lOIl)' jest linjami JJa cztery cześci, 
prz)'czem na jednej widnieje arJrps 
tegoż w)'działu, trzy zaś pozosta
wionn są dla dalszycb adresów, 
pod któremi ewentualnie ta sama 
koperta mogłaby krążyć. Kopert 
zu~ytJch widocznie się nie nis7.
czy, 8 nawet nie nicuje, lecz osz
cZGdnie w najlepszym wypadltu 
moina je użyć a~ 8 razy po obu 
stronach. 

Z groszowych oszczędności 
przy wielkiej Ilol'espondeJlcji biu
rowej rosną setki tysięcy. Przy
kład powy~szy winien być wzorem 
dla naszych instytucji rządowych, 
prywatnyoh i społecznych. 

Strajk na kolejkach dojazdo
wych zamienił się w lokaut. 

Y'. dniu ?n.egdajszym przez przed
staWICIela mlmsterstwa pracy i opieki 
społecznej p. Ulanowskiego oraz przez 
prze~stawicieli związk6w zawodowych, 
podpIsaną została umoWa w sprawie zli
kwidowania bezrobocia na ł6dzkich ko
lejach dojazdowych. 

Warunki ugody były następujące: 
l) Spraw~ zwolnienia p. Rychtera 

p::zez dyrek<:Ję Ł.E.K:D. podlega rewi
zJ! p:-zez mm. pracy I o. S. w porozu
mIenIU z m. k. żelaz. Przez ten czas 
p. Rychter korzystać będzie ze wszyst
kich świadczeń i pobor6w z uwzgle
dnieniem ewentualnych podwyżek. ' 

W razie .decyzji o u.sunięciu p. Rych
ter otr~ymuJe 5-ch mIesięczne wYna
g!,odzeme, po~ząwszy od daty o~tosze
m3ł o zapa91eJ uchwale do publicznej 
WIadomOŚCI; 

2) sprawa of'.karŻell p. Gerlicza 
przez zarząd kola prac. Ł K. D. bp-
dzie przez niego podjęta w bezpośrecI

'11) kontakcie ~ rZll.dem, 

Teatr Polski. 
D~jsiaj Teatr Miejski da.1e dwa 

widOWIska o g. 4 po poł. dla młodzieży 
"Ko?Jedja omyłek" Szekspira. a o godz 
8 wlecz .• Pan Damazy· .T Bli1.iń"kiego 
na WIdOWISku ludowem: ohydwa po ' 
przedzą specjalne konferencje. W nie
dzielę Teatr czynny będzie d'wukrotnle: 
? g. 3 po peł. cies9.:ący się wprost wy
Jątkowem powodzeniem .,Chory z uro' 
jenia" po cenach popularnych z dyr. 
Zclwerowiczem nieporównanym wyko
nawcą tytułowej roli, li. o g. 8 wiecz 
"[(si~ga Hioha· B Winawera po raz 
drugI. Pelnr próby z Fredrowskiei 
"Ciotuni" pod wodzą reżyserską M: 
Brokowskicgo rloblegają k01\ca 

.Ciotunia" będzie najbliższą pre
mjerą Teatru Miejskiego. 

Dzisiejsza maskarada na rzecz 
"Domu sierot". 

Kronil(3 rl{onomiczna. 
W'I!uta wywozcwa. Ogłoszono roz

p~l'ządzenie ministra skarbu w przed
I1110cIe spr7.edaży wywożonych towarów 
za walutę polską i zagranIczną. 

Eksporterom pozostąwia się wol
ność sprzerlawania wywożonych towa
rÓw za. walutę polską lub zagraniczną. 

O Ile zaplata za wywieziony za· 
gra~l(\ę towa.r dokonana będzią w wa
lUCIe za,f';ramcznej, sumy, stąd uzyska
ne, powlDny być w terminie oznaczo
nym w 2,aśw.iadczeniu na prawo wy
w~z~ pos.laWI?ne do dyspozycji pol, 
~kle.l krajowej kasy pożyczkowej lub 
Jednego z bauków dewizowych. 

. W. poszczególnych wypadkach mi
DlS.tcl'Jum skarbu może żądać sprze
dazy danej tJartji towarów za pewną 
określoną wal~tę, jako ~eż żądać, aby 
sumy w .walucle 9.:agramcznej, l,19.:yska
ne z taklP,J syrzedaż?". były postawione 
do. dyspOZyCJI polskie] krajowej kasy 
pozyczkowc). 

O ll.od.obnych decyzjach należy za
wladaf!11ac eksporterów jednocześnie z 
wyda~l~m. im pozwolenia wywozowego 

Za pośrednIctwem Naczelnika Depar
tamentu Przemysłowego p. inż. A. Gro
cholskiego złożyły Związki: Krajowy 
Związek Włókienniczy - Moninsski. 5, 
Stow. Whtśclclcleli Farbiarń i Wykoń
czalń-Piotrkowska 84 i Związek Właś
cicieli Farbiarń Zarobkowych-Al. Koś
ciuszki 17, 

mk. a.ooo.OOO (miljon) 
na cele plebiscytu na Górnym Sląskn, 
za co Komitet Plebiscytowy Okręg'O. 
Łódzkiego składa ofiarodawcom ser
deczne podziękowanie. 559-1 

Dr. L. Prybulski 

Wbrew obieg·a.iąc,ym pogłoskom, 
i~ dzisiejsza maskarada w Sali 
kOllcp.rtowej na rzecz "Domu sie
rot" nie o.dup'dzie się z powodo 
braku światla w mif'ście. Komitet 
7.abawI' prosi nas o zilznaczenie 
iż wszell\j(\ trudności techiliczn~ 
zostały IJokonllne i maqłtar:1da 
skończy się dopie l o naj ranem. 
Zainteresowanie maskaradą jf'st 
og-rOlTIn8. JakI) "dou" inicjatol'o
wie uważają w pierwszym rz ,:dzle 
doborowe towarzystwo. 

NlDlel~ze :'ozpąrządzenie uzyskuje 
moc O?owJ.ązuJ ącą z dniem ogłoszenia 
IV "~zleDntku Ustaw R. P.", nie doty
czy J e~nak tranzakcji, na które po
zwolema wywozowe udzielono przed 
o~łoszeniem nini~.iszogo rozporządze· 
ma, oraz warunkow, na jakich pozwo
lenia te wydano 

Choroby skórne, włosów, weneryczne i 
Wiosenny pol,az próbek w Lipsku moczopłciowe ----""'-_1&&"""""""'-----1 odbędzie się w dn . 6 do ]2 marca b. r. przyjechał ł przyjmuje osobIście 

TEAT~~ ~~1IEJS~U (Dzielna 18) tak~eP~~~~~m to~~.oJ~ł!C~~~:d;i;~~~ === Zawadzka M t. 
pon dyr. A. Zelwerowlcza. tegoż będą zarówno surowce i gotowe Godz. pl''l:yj. 9-1 p.p. i od '-8. 431-3 

Sobota, fI.If po pol. o ~. d d la mło-
dzieży ,pKomedja omyłek" kom. w 
;) akt. W. Szekspira. O .f,"odz. 8 wiecz 
widowisko ludowe "Pan Dnmazy5 
kom. w 4 akt. J. Blizińskiego. 

"RozmaifoŚ[i" teatr Zya. Dziś o g.3-ej po pol. Dziś o godz. 8 wiec" 

Dżek blagier 
kom. operetka w 3 akt. 

Józef w Egipcie Cegielniana 63. 
Dyr. Kompaniejee. A. Celmajster. -

Wywiad z paskarzem.' :"'---------------
Przeciętny zarobek miesięczny.- Dnia 6-go lutego o godzinie 12-ej w południe odb~dzie sllł 
Tryb życia paskarza - Paskarz W loka'u Kliniki (Sienkiewicza 83) 
nIe ma czasu do miłości. - Ro- , " 15 h źluźnienie życia małżeńskiego. uroczystosc poswięcenia -tu wieczystyc łóżek 

Jeden z wiedellskich I . . bl . i 
dziennikarzy wpadl na po- mIema • pamIęc 
mysI urządzenia wywiadu Gitli z Piotrkowskich Kohnowej (5 łózek), 
z "nowym bogaczem", 1<16- M' . F . b IE ' 
ry dorobił sil już na han- IrJam Z em ergów~onigsfestowej. 
dlu paskarSkIm tylu miljo- Anny z Banaszów MQnicowej, 
n6w, że może sobie po- C S b 6 L . zwolić na cyniczną szcze- ypry z onnen erg w ass'manoweJ, 
rość. Udzielit on nastę- Róży Z Przepiórków Warchiwkerowej 
pujących informacji: Reginy z Lissal{6w Lissakowej (2 l6żka), , 

Paskarzem staje się każdy, kto czu- E N' . ó W d . 
Jd'e w sobie nIeodparty r();->~~ :::ycia zgo- wy z L lmCOWleZ W ig or'owiczowe], 
~ie z wymogami chwiJl c;1,tcnej. Tech- Tekli z Szwarcenberg6w Seligsonowej, 

mIm zawodu jest łatwa; obejdzie się bez 
wiadomości przygotowawczych, wystar- jak r6wnież lóżka, ()fi1trowar1f~~o przez państwo Em. 
czy mieć nieco "sprytu", odwagi pCWIlC- Hamburs kich i łóżka. ofiarowane,zo przez Tow. Lodzer 
go wyłamania się z pod nakaz6w etyki " 
i moralności. Początekjestlatwy. Z nie- Young Men's Benevolp,nt. Soriety ~ew-'y(lr~\. 
zbyt wielkim kapitalem wlasnym, lub na 
wysoki procent od przyjaciela na krót- Na uroczystoś~ tę 7;arząd uprzejmie zaprasza ofiarodawców, 
ki czas pożyczonym, przystępuje się do ich. Rodr.iny i członków l nstytuc i i. 1551 -1 
zakupienia partii illkieilokQlwiek tOwa-



SoboŁa r) lutego 1921 r. 

Z powodu wyłączenia 
prądu elektrycznego odbywają się przedstawienia przy oświetleniu gazDwem. 

Tea t r "BAGATELA" 
CEGIELNIANA 18. 

Dziś o 8.30 w. 
Powtól'zenie 
premjery - M d · \Ił, , Karnawałowa rewja łódzka w ~-ch aktach. 

C W ace On] ROZPOCZ:::·c::'ś/~~~~ertowa. 
- pod. dyr. M. Ta!· ... owskiego -
T o'ałr "Colloseum" 

Zachodnia M 53 

WYSTĘPY znanego zespołu UKRAIŃSKICH artystów 
przY wspóln(]z. wybitnej nrtystki-prim!ld. Fałymy-Janusz6w
skiej-GajęwskieJ, art. kl.iowsk. teatru: U. Sadkowskiej, O. Lewic
kiego, P. Połtawczenkl, Sajki, Choromyki. Awramenkl i innych' 

~~~~!t: Cygański tabor ~~O;: przech zła 

I Lokal fabryczny . 
z parowym kotłem ii angiel
ską ma$zyną, nadając, się 
na farbiarnię do !iprzedalllia. 

Dowiedzieć się można u Sonnenberga. 
Pańska 1, od 2-3 i wiecz, od S-ej. 85-2 

Mam do sprzedania 

TORFO ISKOI 
około 1000 kw. prętów w suchej mIeJSCOWO
ści, połączenie kolejowe na miejscu. Zainte
resowani zechcą złożyć oferty w "Głosie" pod 
"Torfowisko", dla otrzymania bliższych infor· 
macji. 550-2 

-------~----------~-
Samodzielny 

buchalter- korespondent 
bilansista od zaraz poszultiwany. Oferty pod 
"L. H." w Administraoji .. GłOBU". 529- 3 

P08Zuklłje posady 

majstra tkackie~o 
Posiadam świadectwa poważniejszych firm. 
Oferty proszę I'Ikładać w Administr. "Głosu 

Polskjego" pod lit, S. B. 524-.. 1 ----------....... ,----..... ---,----~.---.... -
Ninielszem zawiaoamiam Szanowną Klijentelę, 

że moja • 

lfaJnowsza pracownia robót ręcznych 

SALA KO'!CERTOWA, 'Dzielna M 18. 

[)ziś 
na rzecz 

; ... ..... 

w sobotę, dn. 5 lutego odbędzie si~ 
od godz. 8-ej wiem>:. 

"Domu ~ iie~oł" Północna 

W"ielka 

"Pożegnanie Ka.l.~nawału". 
NIEZWYKŁE ATRAKOJE! 

38 

WIELKI KABARET z udziałem artystów 
teatru "BAGATELA" p. Mili Kamińskiej, 
p. Heleny Rinas, p" RO~UALDA 

GIERASIENSKIEGO, p. Seweryna Mi-
chałowskiego i innych, 

.Jfajwiększa sensacja tegorocznego karnawału: 

Sieroca Kolacja 
od godz. 12· tej do 2-ej w nocy.' 

Loterja! Nadzwyczajne niespodzianki! 
Panie obowiązkowo w maskach, od godz. 3-oiej 

wolno się demaskować. 

Dla Panów strój wieczorowy. 

Obfity bufet. - Cukiernia.-2 orkiestry. - Wspaniała 
dekoraoja. 

Pozostałe bilety do nabycia w kasIe Sali Koncertowej od g. 
10 rano bez przerwy. 

-
Przyjmuję 
reparację i c.yklirowanie 

- posadzki. .-

J\L SLm.IIŃSKI, 
KONST.<\.NTYNOWSKA 74 

z baw. 
celulojdowe, blaszane, drewniane, gry towarzyskifł itp. 

poleca w bardzo dużym wyhorze 

_~_5~26-1 .Hurtowy Skład Zabawek G. WEINREB, 
lasa ogniotrwała Warszawa, Koszykowa 51. ~el' 161·34. 

1l0W<l, dnża, 2 drzwi, moc· ...... - --
no zbudowana zb?dowa- MECHANIK" Organ Stowarzyszenia Mucha· 
na do sprzp.dama lub 'k' P I 1,' h A 
zamienienill na mniejszą. " Dl UW D siole w meryc8, 

Zawaozka M 6, m 5. Red. f Adm: Warszawa, Fredry 2, tel. 1·47 dRwny. 
528-1 

_ . ____ ._____ Cd l-go $t,...,zaia 1921 r. cena zes1.ytu pojedynczego 1111<. :&0.-

Zgubiono Szanujesz ośmiogodzinny dzień pracy-ksztlllć się, 
l czytając MECHANIKA. Chcesz więce,j ZBrabiać -orgnon pracuj nad sobą, Kiemnck pracy wskaże.Ci ME

z niebieskiej emaljl w §rodę CHANfK. Chcesz wznieść się na wyższy poziom 
w rejonie Sienkiewicza, Dzielna zawodowy? MECHANIK ułatwi Ci osiągnięcie za-
Laskawy znnlazcll zechce zwró· Ó ' . l k' . d 
cić za dobrem wynagrodzeniem mierzonego celu, a wytw rczo~Ol po S leJ 8 cen· 
pod a<lresem: Wschodnia M 76, • Jlego pracownIka. 
mieszko 12. 7i,-2 Mechaniku polski w k .. aja;1 Ch{l(!sZ 'Wiedzieć, 

co myśli w tych ciekawych czasach i jak pracuje 
M. Kalecki, I mechanik amerykański? 

student wydz. matem. oniw. Mechaniku polski za oceanem! Chcesz wie-
warsz. przyjmnje dzieć, 00 się dzieie w przemyśle rodzimym? Czytaj 

I L i2.e.13.:.0oiJ'E ).1ECHANlKA, a dowiesz się z ,jakim zapllłem za-
z matematyki elementarnej! bieramy się do praoy. 110-3 

l wyższej oraz fizyJ[i. Zastać 
t można od o.li codziennie od 5-7. 
! UJ. Cegielniana M 61, u p-twll I 
jAron. 1370-8, 1 _______ _ 

Dr. nled. I 
Schweig 

I Choroby oczu 
IPrzyjmuje od 12-114-6 
;, Zawadzka G. 

Buchalter - bilansista, 
~ajmnjący stanowisko w 
pierwszorzędnej f i I" m i e 
ma kilka godzin dzien
nie wolnych. Oferty do 
Adm .• Glosu· pod .Go
dzina· . 243-3 

PAPĘ DACHOWĄ 
niedoścignionej jakości 

Materja~ do kry~ia Polonl-t'" dachów I wszolklch 
izolacji _ . - " . 

ogniotrwały j niewymagają<ly naprawy w 
, ciągu 10 l!ł.t poleca 

Polska Spółka Dostaw Budowlanych 

u Budopol " W Kp akowie. 

została zaopatrzonn w wielki wybór wzorów do 
robót pi_łyeh oraz najrozmattszych dodatków do KUPUJĘ 
haftów kolorowych. i:------------------------.------:l brylanty, złoŁo, srebro 

Jeneralna Reprezentacja na b. Xongres6wkę 
Dom Handlowy A. G A N1'Z, 

Z poważaniem Zarząd Towarzystwa Pielęgnowania Chorych "BVKUR eHOLIM" perły oraz stare zęby 
St. Wo"nanowa i "UZDROWISKO" zaprasza niniejszym krewnych i przyjaciół Płacę najlepiej i prozę· r Cział materjałów budcwlan,cb 

Piotrkowska 64, fron~, II p., m. 3. N N VI E się przekonać. Konsum- 1 ______________ , _____ • 

b. p. JA I Y ElL tynowska 7, prawa one., ., --
I piętro, Z. Milich. El! D E -

na nabożeństwo żałobne, w rocznicę skonu, które odbędzie się w niedzielę 50-20 ~ en r. ugenJ8 
dn. 6 lutego r. b. o g. 12 w południe w synagodze pr~y Nowym Rynku 10. 1- G. nie pozwolił mi być Kerer Gerszuni 

ł21-2 

la wynagrodzeniem. 

WARSZAWA, Złota 26. Tel. 228-67. 

=--------------------------~''I\lłslłn;.4I wczoraj. Dzisiaj będę na Choroby kobiece i II.. l. "'" maskaradzie I Przepra-
Dnia 3 lutego, wracając do Łodzi z Warsza- Mł a ł. k szaml tek. weneryczne u kobiet. 

=~~\~!:.m p~~a:~;:'z:!ie~~j~:e~~!~~ nOM KOYłSOWO - HAMULO,łY J o Y cz oWle !~erk~~ ~b:izc:n~~fe~ Targoński Franciszek przy%:~:~~~S~p:!I:~i°.:: III" n do wydawania wąt~a ~ . __ Zof'''' P.locerowa _ zglłb. paszport p~lski, 
kryształowy. Sumienny znalazca zechce za daw. obeznany ze ws~elJneml P' t k l" kil II' 2l wyd. w ŁodzI. 5,,3-3 Dr. I. S,·lberstrom 
wynagrodzeniem zwrócić pod adresem: F. Cha- kontrolami tkalni me- 10 r ows a ... , m. -;' 
b I. J C ~ U., h i . b ' ół VIIa,Jnreb Hena zgnb. do· ausk, mentarna oIW 3. 560-1 , c an czn~.J. ranz.y P - wód osobisty, wydany 

l wełnianeJ I wełnlanej, .z Urzp-dzenie re- V'f Łodzi. 521-3 

Poszukuję .,' J: ~~:f~d~~;:;!~e;:~r~~:·! stł~;ruracyjne W-id'~;ekMarJa zg~b. le-

ł k l JY OJamI POszukIwany. Ofer- wraz z lokalem, ~kładającym gltymację na fi osób 
ID. eG::.łz an a tv z odpisami referencji . alQ z 5 pOmleS2.CZen, .z powodu oraz kartę węglową wraz 

~ ,a"""nedvkta 1Aft._ 2, (111"'a słrong). d' Gł " b x.y l O· ~ , dhoroby do sprzedama. Lpkal k tk . hl"~ i 

Zielona 11 (rógZacbodniej 

Chor. skórne j wBDarycloe. 
Usuwani" szpee'leyeh .... łosów. 
Pr.yjmuj~ (Id 1-3 i 4-8 wieez. 
Niedziela od Q-l. Panie od4-5 

.... II .I'olI:: łi IJ 6ł o. osu su u-" • 8 aomszi a1e na kantor lub skład Z al' aml c euuwem --o ---o ---:-
składającego się z 3 - 4 lub 5 pokoi, kupię .• .. . _ . . 527-2 a5no mćsnośu właścicielki, ul. 129 okresu. 542-1 Złotmcld DaWId zgubIł 
Z meblami lub dam odstApne2'o. Oferty do przYJmuJe do komIsowe.] s,r7.ied~zy l kupu- 9 ... SiwcinkijWaedei -'-- f . legitymację na 2 osoby 

~ ~ ł h k 11 t zgubiono p3S3pOrt aml- za N! 7503 i kartki na 
adm. Głosu" sub Grand-Hotel" 53-3 le na wasny rac une wsze ne owary. Młoay człowiek, I t "k lijny! niemiecki,.wyd. 'okres 180. ó!,)5-1 

" .. •. • meble, fortepiany, pianina, kasy żelazne ~,. e n tS o \V ŁodZI, na kIl. AJzyka 

Warszt t O B port jery, obrusy, przedmioty zbytku i t. P lat 29,. z średnien: wyksz· - i Zeldy Edelsberg. 52 -3 ZgubioM p8sz~rt nie .. 
a • rennera WarunkI· naJ·dogodnl·eJ·sze. 13-3 tałcemem, na mewymó- blizko Łodzi poszuki- - -- h·-"-· --,,--. b·t mieckl familIjny na 

" wionej posadzie w jed- zac arJasz WSla zgu I a im Annv i Stanisława 
Wólczanska II~ Hurt. Detal. nem 'z większych biurlwane do kupna. Oferty matrykułę ze szkoły Mi~halak: 517-3 

p~jmu~e wszelkie obstalunki w zakres elektro techniclID ych zmIeni po- do admin. "Głosu" sub. p' .A!>!._. 5~8-1 -
t h d Ł ! f t R J ~I " .- 3 służące poszukują 0-

Re;~r:~jei, !~~~:j::~:!~~~~:~j:a iW~~Od~~V~~ l ~ ~rm J§l ~~ I ~7i:~;..:=:,,~ ~,~~3 ,~ !ala~~f:o~s~~,Ub;'yt2i JU~~:~:z:a~;t1~ 
I' 

I Kupię urządzenie skle-IOkazyjnie do 'sprzedanla istudent unlw. JaglellOń-luczennioa 7-ej klasy u-

Onł S '8 d b t powe, nadająoe się do kredens i damskie sklego udziela lekcji, dziel a lekcji lub kore
l! O IBm .ru De: I, galanterji i konfekcji palto. Dl!ielna 47, m. 16. WiadomoŚĆ: H. Birger. petycji. Oferty pod ,,900". 
- damskiej. Ul. Piotrkow- 73-2 Cegielniana M 2, Dl. 6. 497-2 

ska 141, sklep komisowy. . . ._-' ---o - 389-3 -- . . . . ,- -.- ,-~A-A~A~'"!!II~a"'j'l"ta-ll-e.i!"'!"i -n-a~H 504-2 poszll;kulę P?sad:'( .b~uro- _ _ _ ___ _ zrzesze~le l·n w. a l ~ dow 
.n •• II lepiej kupuje '--- .. weJ. ZnaJomoso Języ- sprzedam Magneto Bo· szewcow przYJmuJe ob-

się łokciowe t o wary Młody człowiek, obznaj- ków oboych. Referencje. acha do dwucylindro- stalunki, reperacje po 
wszelkich gatunków. Ki. miony z czynnościa- Oferty su.b ""Wyższe wy- wego motoru, Ewange- cenach przystępnycl!. -
lhisklego N.! 40 m. 10. mi biuEoweml, poszukuje kształcenIe. 543-1 Hoka 15, m. 2. 57-2 Piotrkowska 183. 410-5 
__ -..., ......... __ ~_1_27_1_-_2_0 Z~jęCi~ ~OP~~d~iOwegO przybłąkał się pies, czar- S-;;zedam maszynę bę- Zllginął~ biały, o;;;: 

A Meble wyprzedam: łót- o ~. j{)-'~ d er bł .. p~.. ny wilczek. Gdańska benkową w dobrym ne łaty za M 1125. 
• ka materace slla"'" ISZU 

u ący o. 5 OaU l' oM 148, m, 60. 515-1 stanie. Dzielna 16 Gro- Odprowadzić za wyna-
, "" 16- - 'd i P' . 7 o!oman~, . stół, krz~sla, . pocztowe paczki załat- cbulski. 5119 - 3 zen em, IramowlC~a .; 

bmrko,etll7lerkę. Ul.PlOtr- Młode bezozietne mał- wia prędko, wypłaoa .. m. 1. 66-_ 
kowska 261, m. 4, front. żeństwo poszukuje pobrania, asekuruje. Wła_ ' T0lrarma POC1ąJ:\'owa, IIl:e- • 

494-6 1-2 pokoi nieumeblo- sna pako'linla. "Jakor", . tró~ka, do sprzedanIa. Zauublone doknmelty· 
lk k p' . wanych przy rodzinie Benedyktll 1 505-10 SIenkIewicza 59, m. 30, ... 
" ;~~e~ a ~Pl~302wa, Uli Oferty dla J. R.- 47-i - -_. ___ oHe., n w., parter. &0-1 Abel Otto zgub. kartę 

10 I" ?Wl! a. m. 4, _~" Rolwagi resorowe, wozy ---- . węglową. 535-1 
dla p a n przYjezdnych potrzeb b d rózne. wózek towaro- warsztat ślusarski do --_ .. - _. -
lokal. 1180-10 i i na oso ~. °f Sft we bryki Kiliń~kiego 28 sprzedania. Wiado- Baruchin EUas zgubił 

O' ° magazynu mód A n/ ~fe ~?:r~Jm~ ~ t . 17-6 mość; Konstantynowskll. paszport niemiecki, 
Ciesielskiej, Piotrkow~ ~Giosul sub :8. B .• 

DlS 
r. Sklep do spr~edania ga- M 20, u p. Pawlekiewi w~d. w Łodzi. 500-2 

ska 109, potrzebna star· 4i7-2 lanteryjno-spożywczy, ~__ 08-3 Barczak Władysław zgu-
sza panna. 52$-3 . z powodu choroby. NllW- Za.glnął pies niemiecki bił paszport nie:niec. 

-fl elmer Aleksy zgub. kar
U tę bezterminowego ur
lopu, wyd. w Łodzi przez 
P. K. U. 531-3 _ ..... _...... ---
C~ernikowskiChaim Cha

skel zgub. legitymacJę 
na 7 osób. Cegielniana 66. 

553-1 

Cnkier Izrael zgub. pasz
port niemiecki, wyd. 

w Łodzi. 39-3 - -
D1metman Cudek zgubił 

paszport niemiecki, 
wyd. w Łodzi. ~92-3 

Ejchman Sura zgub. do
wód osobisty, wyd. w 

gminie Bolec. 3l'l9-3 

Frydrych Brandl-;-~gub. 
paszport niemiecki, 

wyd. w Łodzi. 5'0-3 

!1' ey man Lipman zguba ' M!1rczewski Józef zgubił 
I kartę powołania 1S921łVI matrykułę ze szkoły 
roku, wyd. w Łodzi. -3 B. Bran " ' Ml-l 

Hamer DllWid zgub. do- Illicha] : i - Ann-a. zpbiła 
wód osobisty, wyd. ! iii meh 'ę urodzenia 0-

w Łodzi. 60-3 !raz zaśwladczenle :lO fa
~-". .----~.- bryki Poznańskiego. 
Jonasówna Ber? z!l'ub~- ~1"-1 

la paszPQrt nIemIeckI, 
wyd. w Łodzi. 4093-3 pilieel' Rueh13 zgubiła 
-- - pas;: 10rt niemiecki 

Kon Fajga zgubiła · do- wyd. w Łodzi. 68-J 
wód osobisty wydany . --- _ _ - -----

w Łodzi. ' 501-3 Rattner Juł.jan zgub. ie-
gttymncję na 4 osoby 

Kon Abram zgubił do- \'la M 106.:>2 i kartki na 
wód osobisty, oraz okres 130. 554--1 

kartę powołal!-la z r. 18~; smolińska Józefa zgubIła 
wyd. w ŁodZ1. 491-", dowód osobisty, ~d. 
~~ ane Gnstaw zgub. tym- '\II' Brudzewie 76-3 
m ozasowy dowód 080- Sliwka R~zalja~ zg1lblł~ 
bisty, wyd. w Łodzi. paszport polski, wyd. 

534 -3 w Łodzi. 74-3 ----------------M-ichalak Wawrzyni-ec S:.Ilamkowicz Borucn z~u· 
zgub. paszport rosyj-bił świadectwo na ko-

ski, wyd. w Łodzi. nla. Nowo-Zarzewsk:a 21. 
Inteligentny chłopiec z POSZUkuje miejsca bony rot 25. 46-2 wyżeł czarny, popie- ki, wyd. w Aleksandro-

4-klasowem wykształ do dzieci uciekinier: S p r z e d a m nrządzeni~ late plamy. Proszę od- wie. 33-3 -_ ._-
. k j d ka, rosłanka zna polskI prowadzić za wynagro -----~- •.. H0l'owioz Cha,l'a Surazgu· ru~andelbaum , Naohman Skulesny stanisław zgu~ celllem poszu u, e ° po- . ~, rzeźnicze z warsztatem. . , - cukier Abram Moszek b 

wiedniej pOl:lady. Oferty Język. ?ferty składać st. Skierniewicka M 3, Hein- dzemem: Kosciuszki 16, zgubił dowód osobisty, biła dowód osobisty, zgubił dowód osobi- · ił kartę powołania. 

518-3 64-2 

Hochenberg Mordka zgu
bił legitymację na 5 

osób za NI ~781. Długa 
;\! 31a. 652-1 

pod Posada" do Glosn" AndrzeJÓW. Popkowa. 5-2 t 4'7 2 Pilcer. 537-2 d Ił' 09 3 wyd. w Łodzi. 514-3 sty, wyd. w Łodzi. 496-3 wyd. w Łodzi. 37-3 
~ ~. , -J.____ ze. ~ - ... :a:'.::~w:y~ .• w~P:~~w~.~Z~y~·~:::::~:::::::::.:M::::::~~~::::~~~~~~~~I::::::::::::;::: 
PRENUMERATA · l Mieslęclnie M. 120.-. Kwartalnie Mk 360.-. Za odno- OGłOSZENIA. Zwyczajne: 10 Mk. za wiersz nonparelowy .iednoszpn.ltowy. Drobne: 1:1 Mil:. za wyraz, naimnieJ 30 M. 

• sllenie dopłaca się Mk. 15,- miesięcznie. Prenumerata • Poszukiwanie pracy oraz zgubione dokumenty po 2 Mk. Nadesłane: przed tekstem 30 Mk., w tekścl~ 
-- przez pocztę miesięcznie Mł. 135.-. Kwart/l lnie 400.- =::;:=====:.10 Mk., po tekście 20 Mk. za wiersZ! nonp. (str. ó szp.). ,"/ekrologi; lo Mk. ~a wiersz nonp. (str. 5 S1lp) 

- 'L agranicą Mk. 200.- miesięC'Znie. \ Zaręczynowe 1 zaSlubinowe po Mk. 500 po tekście. ZI\ termin. uruli: o gł. i ofiar adm. nieodpowiada. 

--~--~~----~~----~------------~--------~----~~ tł.edaktor i wydawea Wanda Sac:hsowa. W d1'nkaroi .. Ołosu Polskje~o" .rlowko~lillla StJ 




